
• WICEMINTSTER spraw za 
jf1'anicznycłi PRL - J, Wlnie­
wjcz podczas pobytu w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej spotkał się z z-cą mi­
nist:ra spraw zagranicznych 
NRD - W. Kiesewetterem. 

• SZEF DELEGACJI USA 
na amerykańsko-radzieckie ro­
kowania w spra1wie ograrucze­
nia zbrojeń strategicznych 
(SALT) ambasador Gerard C. 
Smith, udał się niespodziewa­
nie w nocy z niedzieli na po­
niedziałek na konsultacje do 
Waszyngtonu. 

• ULEWNE• DESZCZE w Ju-
11'0Sławii, a w niektórych miej­
scach oberwanie chmur, spo­
wodowały wystąpienie z brze­
gów wód kilku rzek i zalanie 
wielu miejscowości. Wyrządzo­
ne zostaly wielkie szkody w 
setkach domów mieszkalnych, 
wielu zakładach przemysłowych 
i obiektach komunalnych. 

• W NIEDZIELĘ zmarł w 
wieku 69 lat byty prezydent 
Indonezji Sukarno. Władze oglo 
siły tygodniową żałobę oraz po 
stanowiły, że jeg-0 pogrzeb od­
będzie się z honorami należny­
mi szefowi państwa. 

e W NIEDZIELĘ przybył do 
Belgradu francuski minister 
gospodarki i finansów Valery 
Giscard d'Estaing, Strona jugo­
słowiańska liczy, że wizyta ta 
przyczyni się do intensyfikacji 
współpracy gospodarczej, zwła-
szcza w dziedzinie kooperacji 
przemysłowej i współpracy 
przedsiębiorstw ob nkrajów na 
rynkach trzecich. 

• W PONIEDZIAŁEK W sie 
dzibie UNESCO w Paryżu roz­
poczęta swe prace europejska 
konferencja ministrów nauki i 
techniki - MINESPOL. 

e RZĄD Cejlonu nawiązał z 
NRD stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad. 

Zewsząd 
o wszystkim 

• !'RANCJ'A i Hiszpania pod 
pisały w poniedziałek w Madry 
cie układ o współpracy mili­
tarnej międczy tymi krajami. 

• W PONIEDZIAŁEK odby­
ło się w Warszawie spotkanie 
kierownictwa CRZZ i Rady 
Naczelnej ZSP z najlepszymi 
studentami pracującymi ze 
wszystkich uczelni w kraju. 

• DO FRANCJI przybyła 
delegacja radziecka, która weź 
mie udział w dziesiątej sesji 
mieszanej radziecko-francuskiej 
komisji dis współpracy w dzie­
dzinie telewizji k<>łorowej. 

• NA KREMLU rozpoczęły 
wie w ponied.zialek rozmowy 
między przewodniczącym 'Pte­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgornym, przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosyginem i prezydentem Mu­
zułmańskiej Re1>ubliki Pakista­
nu generałem Yahia Khanem. 

• W PONIEDZIAŁEK w To­
ki<> 20 tys. policjantów posta­
wionych zostało w stan pogo­
towia w związku z przewidy­
wanymi demonstracjami prze­
ciwko przedłużeniu japońsko­
amerykańskiego układu o wza­
jemnym bezpieczeństwie. 

• w PONIEDZIAŁEK nie­
znany osobnik - Albańczyk z 
pochodzenia - uprowadził sa­
molot linn „PANAM" z 134 
ludźmi na pokładzie, zmuszając 
g-0 do udania się do Kairu. 

• W NIEDZIELĘ rozstrzela­= w Meshedzie handlarza nar ; 
kotyków Mohammeda Osmana 
Tadżika, który został ujęty w 
lut.ym br. z dużym ładunkiemj' 
opium. 
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.& Ministrowie Układu Warszawskiego omówili sprawę konferencji europejskiej .& Całokształt 
problemów walki z agresją przedyskutował nieoficjalny „szczyt arabski" .& Kraje socjalistyczne bę­
dą nadal prowadzić wspólne badania kosmosu • Prezydent Brazylii przyjął drużynę mistrzów 
świata .& Zjazd FDP zadecyduje o jedności partii 1 1e1 znaczeniu w NRF .& W Ekwadorze doko· 
nano prawicowego zamachu .& Do Bonn przybył premier Rumunii • Z okazji MTP przybył do Pol­

ski minister gospodarki NRF K. Schiller. • USA nie kryją, że również po 30 czerwca będą bombardować Kambodżę 
.& Szeroką popularyzacją aktualnych dziedzin wiedzy zajmie się li program TV. 
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A Cena 50 gr TELEWIZYJNY PROGRAM 
Łódź, wtorek 23 czerwca • edukacji Rok XXVI Nr masowe1 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

1111 

Głównym założeniem n i-rogramu polskiej telewizji bli• 
dzie jak najszersza popula·ryzacja nauki. Jest on p<Jrnyśla• 
ny jako program oświatowy, edukacyjny w szerokim po­
jęciu tego słowa. TVP zaprasz:. do współpracy najwybit• 
niejszych specjalist6>' z t'óżnych dziedzin nauki i techniki. 

Główny nacisk położony bę- cze, biologia - zwłaszcza ge-
dzie jednak na współczesność, netyka - antropolog.ia. 
na zagadnienia, z którymi widz 
styka się na co dzień . Przede 
wszystkim - na n-0woczesną 
technikę. 

Nadany zostanie m. in. cykl 
złotony z kilkunastu odcinków, 
dotyczący elektronicznej techni 
kl obliczeniowej, komputerów, 
automatyzacji. W cyklu tym 
omawiane będą również tak.ie 
dziędziny, jak astr-0nqmia, a­
strlónautyka, nauki przyrodni-

W cyklu „ziemia - planeta 
ludzi" podjęty zostan.ie ważny 
kompleks zagadnień, dotyczą­
cych środowiska źycia człowie­
ka, zagrożenia, jakie niesie mu 
współczesna cywilizacja. 

Narada ministrów 
spraw 
Układu 

zagranicznych 
Warszawskiege 

W dniach ~1-22 czerwca odbywała się w Budapeszeie narada 
ministrów spraw zagranicznych państw Układu Wa·rszawskiego -
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Polski, Rumunii, Węgie·r i ZSRR. 
Narada poświęcona była om'wieniu aktualnych zagadnień zwią­
zanych z przygot<>waniem eur&pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa I współpracy w Europie. 

Odpowiednie dokumenty narady będą opublikowane. 

Plan ~obilizacji 
sił arabskich 

Wczoraj w Trypolisie zakoń­
czone zostały rozmowy delega­
cji krajów arabskich przyby­
łych tam w związku z uro_czy­
stościaml likwidacji obcych baz 
w Libii. Omawiane były prołl_­
lemy kryzysu bliskowsch(!gnle­
go i postawy jaką zajmĄ kra­
je arabskie wo.bee m~A, jeżeli 
Stany Zjednoczone dostarczą 
l'traeloWl dalsze tran~porty bro­
ni. Omówiono też plan mobillza 

72 osoby zginęły 

cji sil arabskich, dla wzmocnie­
nia wschodniego frontu walk 
obejmującego Syrię, Jordanię i 
Irak. 

Stwierdzono, ze potencjał arab 
ski jest wystarczający dla zli­
kwidowania agresji izraelskiej. 

28 sam<>lotów izraelskich typu 
„Phantom" l „Skyhawk" dc>ko­
nałe> trwającego 4 ge>dzmy na­
lotu na pozycje egi;pskie w 
póbnocnej części Kanału Sues­
krlego. 

Sbrona egi;psika lllie poniosła 
żadnych strat. 

5-letnie badania 
,,Interkosmos'' 

w dniach od 15 do 2e czerwca hr. 1970 r. odbyło się we 
Wrocła\viu czwarte doroczne posiedzenie uczonych i spe• 
cjalistów z krajów socjalistycznych, uczestniczących Wit 
współpracy w zakresie badań i pokojowego wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej według programu Interkosmos (gru­
pa robocza fizyki kosmici>nej). 

W posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele Bułgarii, 
Czechosłowacji, Mongolii, NRD, Polski. Rumunii, Węgier 
i Związku Radzieckiego. W minionym roku zostały wy· 
strzelone pierwsze dwa międzynarodowe satelity z apara­
turą opracowaną i wykonaną w kilku krajach socjalistycz­
n.Ych. Były to „Interkosmos I i II". W ten sposób zaczęte 
wprowadzać w życie uzgodniony kilka lat temu program 
wspólnego wysyłania w kosmos satelitów i rakiet. Dane 
naukowe otrzymane w wyniku tych eksperymentów są 
opracowywane i częściowo były już przedstawione na XIII 
Kongresie Komitetu do Badania Przestrzeni K<>11mi~ej 
„COSPAR" (Leningrad, maj 1978 r.). 

Realizacja planu eksperymentów na !9711 r. i lata na­
stępne przebiega pomyślnie. Uczestnicy posiedzenia rozpa­
trzyli także wnioski w sprawie perspektywic7.nego progra­
mu współpracy krajów socjalistycznych w dziedzinie ba­
dania fizycznych właściwości przestrzeni kosmicznej. a w 
szczególności badania wyższych warstw atmosfery i magne­
tosfery ziemskiej, Słońca i związków Sfońce - Ziemia, pro­
mieni kosmicznych. materii pyłowej w przestrzeni rnjędzy­
płanetarnPj, geode•.ii satelitarnej i innych :>r„blemów na­
ukowych ; technicznych. 

Prz.yjęto plan prac na najbliższe $ lat. który zawiera 
bezpośre<lnie eksperymenty wykonywan• za pomo~ą sztucz­
nych satelitów i rakiet, jak również wspólnie uzgodnione 
obserwacje naziemne i prace teoretyczne. ... „ 

u ub. tygodniu 
Ubiegły tydzieti za-zm aczył się 

w statystyce wypadków a.rogo­
wych wysoką lkozbą zabitych i 
ra,nnych. W 289 wyipadkach zgi­
n-ęły 72 osoby, w tym dziesię­

cioro dizie<!i., zaś 208 - w tym 
30 dzieci , od,nioslo cięż:kie i lżej­

sze C>brażenia ciala. NaJobfltsze 
:lm<ilw-0 zebra la ś1n.ierć w s9 be>tę 
i niedzielę. k iedy to w 72 wy­
paóka.ch drogowyoh ?JglJl'lęło 26 
0500 (>w tym 6 dmeci), zaś 67 
(fi dzieci) e>dnd oslo obrażenia. 

Zaqraniczni uoście w Instytucie Włókiennictwa 

Polski wkład do prac „UNIDO" 
Z inicjatywy Komitetu Wspól 

pracy Gospodarczej z 'Zagrani­
cą - Polska Izba Handlu Za­
granicznego zorganizowała w 

~·~~~~~~~~~~~~. 

Rekord liczby 

naszym kraju pobyt igrupy ucze 
stników sentinarium „UNIDO'' 
(agenda ONZ do spraw uprze­
mysłowienia) - poświęconeg<1 za 
gadnieniom planowania regio­
nalnego i uprzemysłowienia kra 
jów słabo rozwiniętych. 

Przed kilku dniami goście 

Sprawy futurologii przedsta­
wione bę<lą w cyklu „Polska 
2000" omawiającym pr-0gnozy 
rozwojowe rożnych dziedzin ży 
cia naszego kraju, m. in. gospo 
darki energetycznej, demogra­
fi.i, k-0mun1kacji, gospodarki 
wodnej. 

Szerok-0 uwzględnione zosta­
ną w JI programie sprawy eko 
n-0mii i zarządzania gospodar­
ką. 

Wiele miejsca poświęci się 
humanistyce. W dziale historii 
sztuki nadawana będzie seria 
proi<ramowa prezentująca war 
sztat twórczy polskich arty­
stów. Inny cykl przedstawi naj 
wybitn!ejszych twórców i kie­
runki sztuki na przestrze11,\ wie 
ków. Przewid2jiany jest cykl 
„dzieje dramatu" opar~ na 
włl\snyoia inscenizacjach TVP. 
Audycje "" klasyki humMu" 
zapoznają z łiteratura komedio 
wą i ~„tYTyczną - rodz'mą i 
obcą. Osobny cykl nośw'econv 
będziP dziejom myśli ludzkiej, 
a zwłaszcza problemom filozo­
ficznym i moralnym. 

Ci telewidzowie, któryllb inte 
resują zagaanienla spoteczno­
polityczne, z zadowoleniem po­
witają program „telewziyjny 
atlas świata''. monograf :e 
poszczególnych krajów, uwzględ 
niające len teraźniejszość i 
przeszłość, politykę, gospodar­
kę i kulturę. Nadawany będzie 
cykl doty~zący wydarzeń naj• 
nowsze! historii l dziejów dY· 
plom;icjl. Wiele uwagi rednk­
cja II programu poświęcać bę• 
dzie przemianom społecznym i 
obyczajowym, a także proble· 
mom dorastającego pokolenia. 

~~·························································..:. 

wykonawców 
na festiwalu 

opolskim 

(grupa funkcjonariuszy rządo­
wych z Iranu, Pakistanu, Ne­
palu, Indonezji i Suazilandu). 
którvm z ramienia „UNIDO" 
towarzyszy p. F. J. Soede, przy 
byli do Polski z Genewy, gdzie 
odbywa sie wspomniane semi­
narium, a wczoraj odwiedzill 
Łódzki lnstytut Włókiennictwa • 
Tutaj bowiem w wyniku po­
rozumienia zawartego pomiędzy 
rządem PRL a „UNIDO„, Otl­
bywa się czwarty z kolei spe­
cjalny kurs doszkalający z za­
kresu włókiennictwa - dla In­
żynierów z rozwijających się 
krajów Azji, Afryki i Amery­
ki Południowej. Dotychczas 
przeszkolono już 46 inżynierów 
9 22 krajów. 

-5 Wczoraj rozpoczął obrady zjazd FDP 
• • • • • • • • • • • • • 

Sprawa egzystencji 
niemieckich liberałów • 

Po gorącym i burzliwym 
sezonie politycznym w Bonn, 
kolejnym wydarzeniem, któ­
re skupia powszechną uwagę 
w NRF, jesi r<izpoczęty w 
dniu 22 bm. w tym mieście 
krajowy zjazd Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP). Par­
tia ta ma zaledwie 70-SO ty­
sięcy członków i walczy ze 

• zmienną popularnością wśród 
społeczeństwa, jednakże ode­
grała i odi:-rywa nadal nie­
zwvkle ważną rolę w kształ­
towaniu sytuacji politvcznej. 
Od jej stanowiska zależa nie­
raz podstawowe decyzje, ona 
też przyjmując lub odrzuca­
jąc pro1>ozycje wspólnTacy z 
.iedną lub dru«a wielka par­
tia soc.ialdemokratyczną 
SPD lub chneśrijańsko-de­
mokratyrzna CDU - decydu-

• je o tym. która z tych wiel­
kich J>artii, nie posiadajac 
bezwzi:-lednej większości, mo­
że utworzyć rzad koalicyjny. 

Stanowisko FDP zadecydo­
wało w maTcu 1969 roku -
na przekór intencjom partii 
prawicowych - o wybraniu 
socjaldemokraty Gustava Hei­
nema"lna na prezydenta NRF. 
J'e; l(otowosc do w,;pólpracy 
z SPD umożliwiła w paździer 
niku tegoż roku utworzenie 
po raz pieTwszy rządu ki~o­
waneg-0 1>rzez socjaldemokra-

tów z udziałem liberałów. 
Obecny zjazd FDP wypadł -
w momencie osłabienia w wy 
niku wyborów do trzech land 
tagów, przeprowadzony~h w 
dniu u czerwca br. L1berało 
wie, w rezultacie tych wybo­
rów utrzymali się przy ~ła­
dzy w Nadrenii Półnoeneł -:-­
Westfalii a zostali wye!Jm1-
nowani ~e sceny politycznej 
w Dolnej Saksonii i w Saarze. 

Sytuacja ta wywołała n~e'. 
zadowolenie wśród co:ęsc1 
członków FDP i zac~ęc~ła 
„wroga or l" zacbodn1on1~­
mieckich liberałów p~rt!ę 
chadecką CDU - do podJęc1a • 
prób wykorzystania tego osia 
hienia i rmbicia FDP od we 
wnątrz. Erich Mende, były 
przewodniczacv te.i partii stil ł 
się wvraziriełem nie7adowoJe­
nia z· sytuacji w FDP i. na 
krótko przed zjazdem zaządal 
nie tylko „zmiany kursu DO'"' 
Jityczne1:0" Jecz tak~e 'Zmi.an 
persona!nyeh w •k1erown1c­
twie partii. Mende J>(lpierany 
jest przez kilku innych ';VPIY 
wowyeh członków FDP. Pierw 
sze doniesienia ze zjazdu wy­
kazują, źe dotychczasowe kie 
rownictwo ma zdecydowane 
poparcie. 

Dalszy ciąg na str. :Z 
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W czwa.!'tek ?.'i bm. r0zpoczy­
na się w Opolu vm Krajo~y 
Festiwal P<>'lskiej Piosenki., któ­
ry w tym rokiu pobił reko.rd 
pod wiz.ględern liczby wyke>naw­
ców - dwukrotnie wyższej niż 
w wb. r. 

Przez opol•ski amfiteatr prze­
wim.ie się ogólem 93-0 pios~n.ka­
rzy, muzy>ków i tancerzy. 
Padł też rekOII'd zgłoszeń na 

bilety, k>tóre zdobyła jed'Ynie 
polowa chętmych. 

Przegląd 

wodociąflÓW 
przy użyciu 
telewizji 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

d>ociągów i Ka.nalizatji w War­
szawie w pracy swej korzy:sta 
z pomocy telewi·zj1 przemy§ło­
wej. Samochód wyposażony w 
kamerę telewi:zyjną, pu1pllt ste­
rown.iczy, ma.!lnetofon i aparat 
fotograficZllly, mi>jący zapewnio­
ną Jąmmość kabl-0wą. dokonuje 
okresowych przeglądów ka·n;!­
lów, wylk.rywa . U1S21k>0dzenia. 

:nstmoeje projekit, a,by warszaw­
skie przedisiębiorstwo, które we 
własnym za•kre.sie zmontowało 
potrzebne urządzenia, st!łlo się 
dostawcą dla potr.zeb innych 
przedsiębiorstw teg<> \ypu w 
k.raj'l!. 

Koszt.y samoch-0du z kamerą 
teleWizyjną i ;nnymi 11rządze­
niami obli.cea się na ok 'IOO tys. 
7Joty'Oh. 

w czasie spotkania gości " 
uczestnikami kursu dyt'ektor 
Instytutu or inż. T Jędryka 
zapoznał obecnych m. in. z or 
ganizacją prac naukowo-badaw 
czych tej placówki, a także " 
0rganizacją i programem kur­
su. Po dyskusji na te tematy, 
która zakończyła pobyt w In• 
stytucie i łódzką część wizyty, j' 

goście wyjechali na zwiedzaniP 
woJ. kieleckiego (słl 

Mistrzostwo świata w pUce noźn ej zdobyła Brazylia. 
futbolu" - Pele - n.a rękach rozentuzjazmowanych 

puszcza Stadion Azteków • 

N/z: „Kró\ 
kibiców o-. 

Wille, samochody • 
I ... pocałunki 

dla brazJłijskich piłkarzy 
Cztery lata czekała Brazylia 

na ten dzień. Wreszcie w u-
biegłą niedzielę w Meksyku 
piłkarze brazylijscy zdobyli 
Puchar Rimeta, rehabilitując 
się za porażki poniesione na 
ostatnich mistrzo•twach świata. 
Nieopisana radość zapanowała 

Bombardowanie Kambodży 

w Rio de Janeiro I całym kra­
ju. Ludzie całowali się, skła­
dali sobie gratulacje, śpiewali 
na ulicach hymn państwowy. 
Wszystkie urzędy i domv ude­
korowane zostały flagami. Roz­
legły sie dźwięki dzwonów, 
salwy armatnie. Zorganizo,vano 
tysiące pokazów ogni sztucz­
nych. Do późnych godz.in o­
twarte były kościoły - wierni 
składali modlitwy dziękczynne 
za zwycięstwo swej dru!iyny. 

Nad miastem krążyły hełikop 
tery, rozrzucając ulotki i confet­
ti. Na wszystkich placach 
zorganizowano zabawy tanecz­
ne. Do białego rana rozlegały 
się dźwięki samby. W Rio po­
sta wio no w stan po~otowia ł 
tys. policjantów, którzy w no­
cy z niedzieli na nonieclziałek 
czuwali ,nad porządkiem na u­
licach miasta. 

, . . - rown1ez po 30 czerwca 
Amerykańskie agencje praso­

we donoszą o wzmożeniu dzia­
łań bojowych w północnych i 
środkowych rejonach Kambo­
dży o.ratZ w delcie Mekongu. 

Patrioci kambodżańscy po­
nownie zablokowaLi szosę sa­
mochodową o dużym znacze­
niu, łączącą Phnom Penh z je­
dynym wielkim portem mor­
skim tego kraju, Kompong 
som. 

Samoloty amerykańskie 'uż 
niemal dwa miesiące bombardu 
ją okręgi leżące w głębi tery­
torium Kambodży. 

samoloty amerykańskie b-Om-

bardują terytorium Kambodży 
poza dwudz'.estomilową strefą, 
w której mogą prowadzić ope­
racje wojska lądowe USA 
przyznał w poniedziałek rze­
cznik Ministerstwa Obrony 
USA. Oświadczył on, że nalo­
ty takle r<>zpoczęły się w ubie­
głym tygodniu. 

Rzecznik Pentagonu oświad­
czył, iż tego rodzaju akcje 
amerykańskiego lotnictwa mogą 
być kontynuowane równ.ież po 
30 czerwca - po terminie, jaki 
prezydent Nixon wyznaczył dla 

1 
wycofania wojsk amerykań-
skich z Kambodży. 

Olbrzymia manifestacja odby­
ła się w mieście Brasilia przed 
pomnikiem symbolizującym 
„Złotą Nike". 

Uroczyste powitanie drużyny 
odbędzie się dziś w Rio de Janeiro. 
Piłkarze zostaną pFzyjęci przez 
prezydenta kraju. Każdy z nich 
otrzyma w prezencie willę, sa­
mochód oraz... pocałunek miss 
Brazylii Eliany Thompson. 



Sprawa 
egzystencji 
niemieckich 
liberałów 

du pol!tyka ta „bedzie \rnn­
sekwentnie kontynuowana", 

W kolejnej części referatu 
mówca zapewnił, że rząd fe­
deralny z udziałem liberałów 
w najbliż~ze.i urzyszloścl uży 

je wszystkich środków, aby 
uzyskać kontrolę nad ro.zwo• 
jem cen „oraz" wyraźniej wy 
sunać na pierwszy plan re· 
formy wewnetrzne jak umoc 
nienie gospodarki rynkowej i 
podział docho<lu narodowego. 
Tzw. polityka niemiecka i 
polityka wschodnia - które 
są zamierzeniami na długi 

• • 
Wleczore'!ll dełąaet na 

zjazd zna~ną większofoią 

głosów wyrazili de'llaprobatę 
dla nostępowania byłego orze 
wodniczącego partii Ericha 
Mendego. 

Odległa perspektywa 
Norwegi! t Republfkł Manchtrte!, kl'aJ6W, ~6re 
również są kandydatami do Wspólnego Rynku. 

Minister spraw zagranicznych Luksemburga 
Gaston Thorn oświadczył w poniedziałek w wy­
wiadzie dla agencji DPA, te - jego zdaniem -
rokowania w sprawie przystąpienia W. Brytanltł 

Danii, Norwegii I Irlandii do EWG nie zakol'lezit 
się przypuszczalnie przed wiosną 1972 r. Thom 
Wyraził pogląd, że właściwe rokowania w teł 

kwestii r9zpoczną się przypuszczalnie dopiero 'Ilf 
patdzierniku br. 

EWG 
• rozszerzenia 

Uchwalony wniosek wzywa 
zarząd federalny, aby „wy­
ciągnął konieczne konse­
kwencje" w przypadku, gdy­
by Erich Mende nie zaniecha! 

P 
rzedstawłciele rządu brytyjskiego wezmą 
udział w dniu 30 czerwca w sesji mini­
strów spraw zagranicznych krajów wspól­
nego rynku w Luksemburgu, w czasie któ 

Minister spraw zagranimoych Luksemburga 
uważa za nieodzowny dla nowych kandydató'W 
do EWG okres przejściowy od 2 do ł lat. Pod· 
kreślił on, że okres przejściowy będzie mógł si~ 

rozpocząć na początku roku 1973. 
składania Kwestionowanych 
wypowiedzL • 

okres. beda lepipi wviaśniane 1----------------..11 
rej rozpoczną się rozmowy w sprawie przystą­

pienia W. Brytanii do EWG. Oprócz Brytyjczy­
ków na sesję przybędą przedstawiciele: Danii, 

(Dokończenie ze str. 1) 

Zasadniczy referat wygłosił 
na zjeździe przewodniczący 

partii FDP, wicekanclerz NRF 
i minister spraw zaę-ranicz­

nych w rządzie Brandt.a 
Walter Scheel. Scheel nie po• 
zostawił żadnych wątpliwości 
co do tego, źe partia Jeit"o nie 
zamierza ani na jotę odstępo­
wat: n.d swej dotychczasowe.I 
polityki, te pozostanie ona 
nadal partnerem SPD w rza­
dzie bońskim i dażyć będzie 

do zrealizowania tego proera 
mu, który koaltcJa SPD-FDP 
zakreśliła sobie na lata 19611-
-1973. 

Scheel dokonał analizy przy 
czyn porażki wyborczej FDP. 
Przewodniczący FDP nrzy­

znał, że partiom CDU/CSU 
udało się nie tylko zdezorien 
tować wvborc!>w i zastraszyć 
ich rzekomą inflacją oraz 
wizją utraty własności, lecz 
również w parlamencie wy• 
tworzyć atmosferę dY•kusji, 
lstóra nie liczy się zupełnie z 
faktami. 

Scheel zapewnił zjazd, że 
dla polityki wschodnie; roz­
poczętej prze'll obecny rzad 
NRF, nie ma żadnej alterna­
tywy, jeśli pragnie się poko­
ju w Europie. Z tego wzglę• 

oninii publicznej, aby staly 
sie one zrotiumiałe „zarówno 
jeśli chodzi o ich cele ja.k i 
rri 0 '"ofh· TP~lizarii". 

Scheel starał sie określić po­
zycję FDP między lewicą i 
prawicą. Jego zflaniem. naj­
poważniej<ze niebezpieczeń­

stwa groża NRF ze strony 
partii prawicowych. Scheel 
mówił: 

„cza<ami odnosi się wraże 
nie, że na prawym skrzy­
dle nasT.ego społerzeń<twa od 
zvwa się znowu ten sam duch, 
który w roku 1933 doprowa­
dził do całkowitego zdezorien 
towania i zagubienia sie na­
s7eg-o n::trorl11, a tvm ~:imvm 

do katastr,ofy w roku 1945". 
Zdaniem komentatorów, nie 

ulel!a wątoliwości, że ?;jazd 
nioże nrzeiść do historii ru­
chu liher3lnego w Niemczech 
jako zjazd rozl,mowy, stano­
wiacy zapowiedź finału poli­
tycznej el!'zystencji wolnych 
demokratów. Odpowiedź na 
zasadnic2e nytanle czy 
FDP utrzyma sie w roli za­
pewniajacego ko,.,struktywna 
współnrace partnera soc.ialde 
mokratów. czy też spełni ro­
le hamnlea, lub nawet kłodY, 
na której notknąć sie może 
rzad Brandta przvnie•ie 
pnebieg 7j:izdowe.f dyskusji. 
jak i """wały oraz wybór 
władz FDP. 

Zamach 
stanu 
w Ekwadorze 

W niedzielę prezydent Ekwa 
doru Jose Velasco Ibarra dnko 
na! zamachu stanu i przejął 
pełnię władzy wykonawczej w 
tym kraju. Zamach został do­
konany za zgodą i przy pomo­
cy dowództwa armii ekwador­
skiej. Wojsko rozpoczęło na­
tychmiast aresztowania wśród 

działaczy. lewicowych, a zwłasz 

cza komunistów. 
Jednym z pierwszych posu­

nięć dyktatora było zdelega­
lizowanie partLI komunistycz­
nej, rozwiązanie kongresu, za­
wieszenie konstytucji I wprowa 
dzenie kontroli rządowej nad 
działalnością banków. Armia 
ekwadorska ogłosiła, iż „zdusi 
w zarodku" wszelkie próby wy 
stę~wania przeciwko dyktato­
rowi. 

Wojsko zajęło autonomiczny 
uniwersytet centralny w Quito. 
Po zamknlęciu uniwersytetu a­
resztowano jego rektora. człon 

ków senatu oraz wielu studen­
tów. Uzbrojone oddziały woj­
ska okupują gmach Sądu Naj­
wyższego w Quito. Zajęte zosta 
ły również inne uniwersytety. 

-------"""-------------------~ Z . oficjalną wizytą przybył 
w poniedziałek do NRF pre­
mier rządu rumuńskiego I. G. 
Maurer. 

przybył 

Rumunii 

do Bonn Przez dwa dni premier Mau­
rer prowadzić będzie z kancle­
rzem Brandtem w Bonn roz­
mowy polityczne, a następnie 
odwiedzi Hamburg, Duesseldorf sunięcia bońskiej „polityki 
i Monachium. Głównym tema- wschodniej", problematyka eu­
tem rozmów, w których ucze- ropejskiej konferencji bezpie-

stniczyć będzie również mini- czeństwa oraz kwestie współ-
ster spraw zagranicznych Wal - pracy gospod.arczej między 
ter Scheel, będą aktualne po- NRF I Rumumą. 
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P 
odczas gdy premier dzi z centrum swojej partii. Carra, Iż jego związek nie pogo HA - może ułatwić Wielkiej 

Wilson i jego partia Powszechne uznanie zyskał fakt dzi się z żadną legislacją wy- Brytanii przebieg negocjacji. 

przeżywają przegrane nominacji cieszącego się nplnią mierzoną przeciw pra~om Heath, który sam w nich u-

Wybory, zwycięscy liberalnego konserwatysty związkowym. czestnlczył za rządu Macmiłla-

torysl przystępują pel Reginalda Maudłinga na stano- Uzyskanie teki ministra spraw na w roku 1961 - uznany jest 

ną parą do modelo- wisko ministra spraw wewnętrz :i:agranicznych prze'll sir ALEC przez kraje „szóstki" za czło-

wania maszynerii rządowej. 18 nych (urząd wyjątkowo trudny DOUGLAS-HOME było oczywi- wieka bezwzględnie oddanego 

czlonków nowego gabinetu o- z uwagi na napiętą sytuację w ste. Jest on byłym premierem Idei wejścia do Wspólnego Ryn-

trzymało w poniedziałek do stu- Północnej Irlandii). Stanowisko i byłym liderem partii, czlowle- ku. 

diowania pierwszą l"llądową pocz kanclerza skarbu objął zgodnie klem cieszącym się olbrzymimi Tym niemniej wewnątrz 

tę, we wtorek zaś zbierze się z przewidywaniami _ Ian Ma- wpłvwaml 1 sympatią wśród to- kraju Heath stanie w obliczu 

na Downing Street 10 - na mau cleod. rysów. silnej opozycji antyrynkowej we 

guracyjnym posiedzeniu gabi- własnej partii. Fakt, że za no-

netu premiera Edwarda Heatha. wego parlamentu wybranych 

Oto biografia nowego gospo- Nowa d zostało 11 zwolenników Enocha 

darza Downing Street: rzą owa Powella - który prowadzi kam 

Edward Heath ma bardziej panie antyrynkową, nie ułatwi 

„proletariackie pochodzenie" od , Heathowi sytuacji. Konserwaty-

leadera Partii Pracy. Ojciec - ści dysponują w parlamencie 

Heatha był cieślą budowlanym, maszvna torysow większością zaledwie 32 lt'IOSÓW, 

matka pokojówką. Jego dziadek Jl Powell zaś, nie zawaha się 

zbankrutował jako właściciel 
przed organizowaniem grup .an-

malej mleczami I zakończyl ży tyrynkowych. Trudno też ocze-

cie jako tragarz dworcow:v. w- kilfać. 3 by poblt~ la!>ourzystow 

obliczu konkurencji ze strony On właśnie skonstruował obiet Douglas-Home Jest najstar- ska opozyc.fa nie skorzvstala z 

lahourzystów konserwatyści po- nire r,edul!:cjl podatków, z któ- szym członkiem gabinetu Ed- o)<azji I. n\e zaatakował.a w 

stawili · na człowieka, który rych będzie się mus.ial teraz warc}a Heatha - liczy &1 lat, pnyszloścl ek\ny kon•erwatyw-

mógi wywrzeć wpływ na wy- jakoś wywiązać, podobnie jak (przeciętny wiek członków no- nej - za ,.Rotowoś"ć sprzedania 

obraźnię wlekszośc! spnleneń- powziął energiczne kroki na Wego gabinetu wynosi 51 lat). wei4rla do EWG za zbyt. niską 

stwa lako „self-made-man". rzecz powstrzymania groźby in Za największą niespodziankę cenę". 

Inną oznaką liczenia się z du- flacjl. dotychczasowych nominacji rzą Fakt. Iż nowy i:abint>t llczv 18 

chem rzasu Jest fakt, że eabl- Istotną rolę odegra w nowym dowych uwata się mianowanie czlo„l<ów w porównaniu z 21 za 

net konserwatywn:v zawiPra rządzie następca Barbary Cast- przewoc:lnicząrego partlJ tory- rzac:lów Wil•ona - ma być do-

naimnfei•z11 w historii liczbę le na stanowisku ministra do sów ANTHONY BARBERA na wo<'lem. że Erlwud HPath będzie 

w:vchowanków eksl<luzywnPj spraw zatrudnienia I produk- stanowisko kanclerza księstwa rPali•owal i;we obietnlcP .. nowe-

szk<'lly w Eton - tylko czte- tvwnoścl ROBERT CARR. Lancaster, tradycyjnej funkcji, g 0 stylu rzarlzenla. efektywne-

rech. Stoi przed nim niełatwe zada- która czyni ~o członkiem nu- eo. antvblurokr.tYcznego". Wla-

DotYchcza~owe nomi11ac.!„ rzą nie przeprowadzenia refnrm sto mer dwa w Ministerstwie Spraw donio. że w P<>lowie teiro t:<'ll:O-

dow'! spotk„lv sle z pozvtywną sunków w przemyśle. W nie- Zagranlcznvch. Jednocze!lnle zo- dnia lłPath mlannle dal•zvch 

reakcią prasv nrokonserwatyw- dziPlę - przewodnkzący naj- stal on mlanowanv szefem ne- minl•trów. a takte wyższvcb 

nei, nJo budząc też krvt~·kl ura więks7eF?o brytyjskiego Związ- iroc.larli brytyjskich o wejście urzf'<lnlków slt•f.bv rań•twowej. 

sv nrolal><>ur>v•tnw•kleJ. Je•t to ku Zawodowego Prarowników do EWG. dn kłńrel nnvrlaen•ć chce sze-

gabinet, w którvm c7nfowyml Transportowych I nlewykwali- Uważa się nowszechnle, te rPF? na7.Wlsk ze ~w;„+„ nr•„mv-

stanowiskami obdzielił Heath lu fikowanych - ostrzegł ministra zwycięstwo EDWARDA HEAT- siu i byznesu. E. BONIECKA 
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Tajemnica „„testamentu" Rudolfa Hessa 2) 

Tajemnicę swą postanowił powierzyć Hess jedynej w An· 
glii osobie, której ufał I wierzył, te nie zawiedzie go i na­
da właściwy rozgłos jego przemyśleniom, Koperta z maszy­
nopisem opatrzona jest adnotacją: 
„Przekazać ściśle tajną drogą Sir Oswaldowi Mosleyowl w 

Londynie. Bardzo wysokie wynagrodzenie przyznane będzie 

później". Rękojmię tego zobowiązania stanowił własnoręcz­

ny podpis: Rudolf Hess. 
Za powi·ernika i pełnomocnika wybrał więc sobie Hess 

przywódcę faszystów brytyjskich, który swe prohitlerow­
skie sympatie i faszystowską dzialalność przypłacił więzie­

niem angielskim. Lecz przesylka nigdy nie dotarła do rąk 

adresata. Nie wiadomo zresztą, jak sobie Hess wyobrażał 

ową „ściśle tajną drogę" z norymberskiej celi do Oswalda 
Mosleya w Londynie. 
Kopertę z maszynopisem Hessa zabrał do Stanów Zjedno­

czonych oficer amerykański, który pełnił funkcję zastępcy 

naczelnika więzienia w Norymberdze. Redakcja .,sunday 
Times" milczy, jakim sposobem dokument dostał się do jej 
rąk. 

Sporo miejsca poświęca Hess przeżyciom z okresu inter­
nowania w Szkocji. Powtarza tu rzeczy znane .inż z po­
przednich jego wypowiedzi. Z tą różnicą, że próbuje wy­
ciągnąć wnioski uogólniające na temat losów świata. 

Opowiada więc, jak był poddawany wyrafinowanym tortu­
rom psychicznym i fizycznym, które układały się w „pie­
kielny system". Strażnicy chcieli pozbawić go życia, zada-

Przesyłka, która nie doszła 
do adresata 

jąc mu „nieopisane cierpienia". Dosypywali mu więc tłuczo­

ne szklo do kompotów, zatruwali kawę, dodawali „kwasów 
trujących" do potraw, wcierali w skórę „trujący puder", 
karmili pastylkami, które miały zastopować obieg krwi, za­
truwali serce i mózg. Gdy sie skarżył, podawano mu leki. 
które jeszcze bardziej pogarszały jego stan. Lekarze tłuma­

czyli mu, że są to wszystko objawy nerwicowe, lecz Hess 
od razu przejrzał ich kłamstwa. Od razu też zorientowal 
się, że wezwany doń psychiatra, sam był psychicznie chory. 

Wszyscy, którzy go otaczali, strażnicy i lekarze. mieli 
„szklisty wzrok". Oczywisty dowód, że zostali zahipnotyzo­
wani, cho~ sami nie zdawali sobie z teg-o sprawy ... Gdy ich 
o tym poinformowałem, nie chcieli wierzyć - pisze Hess 
- uznali to za kiepski dowcip". 

Prof. Trever-Roper pr7.ypomina, 7.e psvrhiatra, który roz­
taczał opiekę nad Hessem. byl dr J. R. Reos. Za zgodą swe­
go pacjenta ogłosił on później książkę pt. „Sprawa Rudolfa 
Hessa". 

Jakim sposobem u<lało sle Hessowi pr:rt'trwać te wszy<ł­

kie torturv i zamachy na jPgo źyciP? „Mogę to wytłuma­

cr.;Y.ć, - pjne_ Hess. - . festem gle!ioko pr7.Pknnan)'• te 
Wszechmorny 'olułarzśrt mniP wvtrn•malofri" i '""· która 
pozwolila tni znieść tych pii'ć \ pól lat niPlu<l7.kich ciPr-
1>ień, abym lt'ógl pewtfl>go dnia .ujawnić światu prawdę, 

'która tri.i zoSt;łła ob_ia'\\•ionan. 
Ta prawda je•t bardzo prosta: wszy<tkirmu winni sa oczy­

wi~cłe żvdzi. Posirrtli oni umiPiętność hipnotvzowani::. tu· 
dzi na orlleglo!i.ć. Zahipnoh•zowali wiec cale ntoczPnie Hessa, 
zJTtu~ili iP do znecania sie nad 7a!;teoca FuttbrPra. 

Wszy<tko to nie wykracza poza oh.iawy manii pr>e,l'łtłow­

C7e;f, która ogarn':la ffrc:sa TH"dc7as nobytu w ~nt?iethl{f„i 

niewnli. J>c;ychiatrzv wia-T.~ti tr ohi<l.wy ~ nsamotnlPniPm 
Ressa, który - przvzwvnaiony od lat cło bezwolnego wy­
kony"'r;:1nia ro~k::.zów Fut'h.,.Pra - poczuł się nagle odc-iety 

ori' !iWf'll"' .h~rl,·nt-1?0 aotn"'''tPtu. 
Ale RP~!" l"ie ponT7PSt~ł na nttHt,viani.11 wła~nyrb łoFtńw 

z Pkresu intPr"nwani.:t. W rtrustiflj <"7e!fri cwfl.-n •• tP11tła111Pn­
tu0 nl"zvst::1oił do tłumaczenia histoTii Niemiec i świata mif:„ 
dzy dwiema wojnami. 

(DOKOlil"CZENJE NASTĄPI - JUTRO) 
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P;łkarskie obrachunki Sukces młodych kolarzy Srebrny medal Wojnowskiego 

Dlaczego nie weszli ••• ? w Poznaniu 
W Poznaniu odbyły sic: stre­

fowe drużynowe mistrzostwa ko 
larskie Polski juniorów i mio­
dzików. W konkurencji junio­
rów pierwsze miejsce zajęła 

drużyna Włókniarza. DrugiP 
wywalczyli juniorzy Społem. 

Na czwartym znaleźli się kola 
rze LZS Pawlikowice, a na pia 
tvm Tramwajarza. Gwardia za­
jeła - 8 miejsce, a Widzew -
14. 

Z 
awód na całej linii spra 
wili swoim kib'com pił­
karze ŁKS. Przez długi 

okres wraz z wie-
lotysięczną rzeszą !ódzkich mi­
łośników piłki nożnej łudziliś­
my się, że wreszcie miasto na­
sze posiadać będzie drużynę pił 
karską w ekstrak'las;e, Nieste­
ty. spotkał nas bolesny zawód . 
Teraz. kiecfy już sytuacja Jest 
w. pełr,i wyjaśniona warto się 

zastanowić nad tym c 0 spowo­
dowało ów tak dla łodzian Przy 
kry stan rzeczy, warto wyci'J­
gnąć wnioski. by na przyszłosć 

uniknąć tak'.ch „niespodzianek". 
jal!;imi uraczvli nas piłkarze 

ŁKS w ciągu ostatnich kolejek 
spotkali mistrzowsk'.ch 

Zacznijmy nasze ro.zważania 
od atmosfery. jaką stworzono 
drużyn : e. Wyda.ie się r.am. że 

była ona idealna \ to zarówno 
ze strony kibiców jak i klu- • 
bu. Naszym zdaniem władze 
klubu stworzyły nawet może 

zbyt idealne warunki. ale n;e 
dziwimy się temu. gdyż wszy­
•tkim zależało na osiągnieciu 

jedneg0 celu - awansu do I 
ligi. W związku z tym zapo­
mniano o bardzo ważnej rze­
czy - egzekwowaniu od zawod 
ników tego. czego sie od nich 
powinno wymagać, Tak to się 

w cale) Polsce przyjęło. że pił­

karze są traktowani na szcze­
gólnych prawach. mają często 

w klubach wiecej przvwilejów 
niż inne sekcje razem wzięte. 
Często sportowcy innych dyscy 
pl!n osiągaJa wyniki 7.nacznie 
lepsze niż piłkarze. jednak oni 
zawsze znajdowali się, zr ajdu­
ją I chyba znaJdować będą w 
centrum uwag; v„ładz tego czv 
innego klubu. Nic więc dziw­
nego że rozpieszczone „gwiazd­
ki"' futbolu, mając poprzewra­
cane w młodych głowach, zbyt 

mało czasu poświęcają na do­
skonalenie swojego kunsztu pił­

karskiego, natom'ast zbyt wie- . 
le zajmują się sprawami, po­
wiedzmy, bytowymi. Dobrze. 
jeżeli władze klnbowe w porę 

zastopują owe młode tempera­
menty i opanu ;a sytuac.ie. Zna 
cznie gorzei Jest jednak - to 
r iestety zdarza się częściej -
gdy piłkaue dyktują warunki 
i co Jest oaradoksalne. decydu­
Ja o tvm. czego od nich nale­
źy wymagać Wniosek więc 

pierwszy - należy bezwzglerl­
n!e rozliczać piłkarzy z Ich gry, 
z postawy za•ówno na boisku 
jak i poza nim 

Dziwna to rzecz. ale w tym 
sezonie w ŁKS na najwyż•ze 

noty zasłużyli dwaj nowi za­
wodnicy w drutvnie Mszyca I 
Ostalczyk ratomiast piłkarze 

którzy od wielu ju; lat bronili 
barw klubowych swoją posta­
wą na boisku prezentowali swn 
ista ,.odrabianie pańszczvznvt' 

Dlaczeg0 w'.ęc ieżeli n:e speł­

n i ają oni pokładanych od wie­
lu lat nadziei, korzysta się .,, 
ich usług? Dlaczego nie patrzy 
sie na drużyne uersnektywirz­
nie? ŁKS pos:ada wielu uta­
lentowar yrh juniorów takich 
jak Bulzacki czy Tylak. Czy 
w tej sytuacji. nawet kosztem 
poczatkowych niepowodzeń. u­
mie,jetnie wvstawiajac miodzie? 
do pierwszel'!o zespołu (nie tak 
jak to było z Ostakzykiem). 
nie nale7y dążyć do odmłodze­

nia zespołu? Zrobił to z do­
.brym wvnikiem Slask, po spad 
ku • ekstraklasy oo••awil na 
miodzie<' ROW. Jeżeli więc 

starsi piłkarze nie ~waran 6 uia 

powrotu do ekstraklasy, czy n!e I 
należy postawić na młodzie?' 

Nie chcemy tutaj powraca„ 
do tak ich soraw. iak naszym 
z<lan!em bł<:dna polityka w u-
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biegłym sezorie odnośni<? k;i­
dry trenerskiej (wreszcie w 
chwili obecnej chyba już wła­

ściwie ustabilizowana) czy In­
ne elementy rzutuiące na aktu 
alną sytuację ŁKS. 

Faktem Jest jednak, że Łódz­
ki Klub Sportowy ma ogromny 
kredyt zaufania u swoich kibi· 
ców. Z kredytu teg0 łódzcv 

niłkarze korzysta.ią Już bez ma­
ła od 11 lat. borykając sie ba<!* 
na krawędzi spadku z ekstra­
klasy bądt nie wyknrzv<t'J1~ 0 

wszystkich ;zans na powrót do 
niej. Jak długo Jeszcze korzy­
stać on1 będą z tego kredvtu. 
kiedy wreszcie Łódź posiada<' 
będzit' drużynę pilkarską z pra 
wdziwego zdarzer.fa? 

M. STOLARSKI 

W konkurencji miodzików 
zwycięży! zespół Włókniarza z 
Kalisza przed Społem . Bardzo 
dobrze pojechali młodzi kola­
rze Bełchatowa (LZS), zaimn-
1ąc 3 miejsce. Gwardia była -
6, Po<?oil ze Zduńskiej Woli -
7, a Tramwajarz - 10. 

Juniorzy za tyrlzień w Łorl•l 

walczyć będą w finale mi­
strzostw Polski. a młodzicy sro 
Iem i LZS (Bełchatów) pojada 
do Krakowa. 

Tenisiści qraiq 
w Warszawie • I Sopocie 

Sezon tenisowy w całej peł­

ni. Najmłodsi tenisiści Łodzi od 
dziś rozpoczynaj;i walkę o do­
bre m1ejsra w turnieJu 
„Expressu". Łódź reprezentują: 

St. Woźniakowski, K. Wrona. 
R. Pytliilski, N. Stasiakówna. 
E. Nowicka i B. RaczYilska. Do 
turnieju tego dopuszczani są 

UWAGA ZAWODNICY LKS! 

Odwoluje się dzisiejszy wy­
jazd zawodn iczek I zawoct'n!ków 
zrzeszonych w LKS do Maryń­
ca k. Zlot.owa. 

Zebranie informacyjne odno­
śnie wyjazdu odbędzi e się w 
p'.ątek 26 bm. o godz. 18 w hali 
przy al. Unii 2. 

gracze od lat 16. Nasi zawodn;­
cy są o 3 lata młodsi. 
Równocześnie grupa 6 junio­

rek i iuniorów przyl'(.o.towuJe 
sie do turnieju. który nieba­
wem <'l:lbędzie się w Sopocie. 
Łodzianie pod kierownictwem 
trenera J. Mozolewskiego wyja 
dą do Sopotu w składzie: Ro7-
para. Kacprowski. Nowicki, B. 
Wasiak. Stasiak i Nowicka. 

P.:i tych turniejach grupa t('­
ni,istów orzy~otowuiaca się dn 
centralne! soartakiadv mł"dZIP­
~owe.I wyjedzie do Biel<ka na 
zgrupowanie. Obięto nim n•i­
lepszych Juniorów oraz wyrót­
niajacych sie zawodników gru­
py nR.imłndnei: !'t. Woźnlekow 
5kieł<!o, Stasiakównę i Pytliń·· 
skiego. ) 

W trzecim dniu rozgrywa­

nych w Szombathely mi­

strzostw Europy w podnoszeniu 

ciężarów reprezentant Polski 

Jan Wojnowski zajął drugie 

miejsce w trójboju, zdobywa­

jąc srebrny medal. Drugi Po-

Ko~arze walczą 

o mistrzaslw o 
CRZZ i Polski 
Czołowych naszych kolarzy z 

Szurkowskim. Bieleck\m, Jez!er 
skim. Formą. Demlem, Kudrą. 

Kowalsk im. KeJ?lem. Klujem na 
czele, zobaczymy już dziś. 

Na szosie Pabianice Dłu-

tów, Bełchatów, rozegrane 
zostB.ną mi~tr7o,twa jun~orów 

i seniorów CRZZ w konkurenci\ 
drużynmt·ej. a w kHka dni póź 

niej - to jest 28 bm. odbędą 

s ię drużynowe m:.Strzostwa Pol 
ski na te.i samej trasie. Junio­
rzy półmetek m lną w Rasach. 
a seniorzy w Klukqch. Dvstans 
dla Juniorów - 50 km: 'a dla 
seniorów - 80 km. Druivnv 
startować będą w ł osobow'vch 
skladach co p!ęć m !nut ka :'.dy. 
Zgloszonych jest 25 zespołów. 

Drużyna Widzewa broni tytu­

łu mistr1a CRZZ. a Wlókniarza 

w !cem rstrza. Widzew startuje w 

skladzie: Szmaja, J. Bek. Ja­

n'ak l Cbolewa, a Włókniarz 

Kowalski. Szpak. La tocha, K ' er I 
czyński. I Otremski. Silny jest 

skład kolarzy Społem: Kudra. 

M)"'<zkowski, L inde, Kozłowski I 
1 Scibiorek. j 

lak Trębicki wywalczył czwar­

ta pozycję. W klasyfikacji ze­

społowej po trzech kategoriach 

prowadzenie objęła Polska, wy 

przedzając Węgry Związek 

Radziecki. 

Tytuł mistrzowski wywalczył 

Bułgar Kuczew, dotychczasowy 

mistrz Europy i wicemistrz 

świata. Uzyskał on nie najlep­

szy wynik 382,5 kg, wyprzedza­

jąc Wojnowskiego o 5 kg. Brą 

zowy medal zdobył Węgier Be· 

nedek - 375 kg. Trębicki miał 

37G kg, 

Bułgar dominował w wyciska 

niu, ustanawiając wynikiem 

132,5 kg nowy rekord świata. 

Cztery rekordy bd z i 
Bardzo dobre wyniki uzyskali 

lekkoatleci Łodzi, którzy brall 
udział w tegorocznych między­
nar<;>dowych zawodach o me­
moriał J. Kusocińskiego. W cza 
sie tych zawodów padły cztery 
rekordy Łodzi. 

Wagner uzy'skał w biegu na 
Joe m - 10,3. a na 200 m -
21.1 i tym samym zakwalifiko­
w•ł się do kadry reprezentacyj 
nej. 

Dobry czas w biegu na 400 m 
uzyskała Cz. Nowakowa - 54,6. 
Zawodniczka ŁKS znajduje ;ię 
nadal w jobrej formie i uzys­
kanym wynikiem zapewniła so­
b\': mie.isce w reprezentacji Pol 
sk1. Nowakowa biegać bed~'" 
nie tylko na 400 m. ale rów­
nież w .sztafecie. Rekordzistą 
je•t takze St. Wa~kiewicz. któ 
nr w nlęknym stylu wyg•ał 
bieg na 800 m, uzyskując czas 
- 1.47.a. 



Rekordzistka 
świata 

Teresa 

Sukniewicz 
r::--m przez plo::---1 I ----12,8 sek. - -

Medycyna jest rodzaju żeńskiego 
Organizatorzy stużby zdrowia 

- a często i sami pacjenci -
sklonm są upatrywać w tym 
jedną z głównych przyczyn nie 
\Vła śc iwego rozmieszczenia kadr 
fachowych. zbyt po w o-lnego roz 
woju kadry nauko-wej. dotkl i­
w ego deficytu specja listów z.a­
b tegowych. dużej fluktuacji za­
łóg . nadm iernej absencj i cho­
robowei ! In n ych trudności nę­
kają cych pośredn io I bezpośred 
n io pacjenta 

Na dobrą sprawę trudno z 
podobną argumentacj ą dys~uto 
wać Kobieta rzeczy y; iście l>a r­
d z1 ej ?.Wi ązana jest z mężem 

1 rodziną ni ż z zakła dem pra-
. cy - jeżeli więc mąż zmieni a 

~ .................... ~, ....... 
'l I nie jest to tylko przenośnia. Według danych GUS z I 

roku 1968 w ochronie l.dro wia, opiece społecznej l kulturze 
fizycznej kobiety stanowią 78,7 proc. ogółu Łatrudnionych, 

przy czym udział ich w najbardziej nas interesujących za 
wodach waha się od ł6,7 proc. w przypadku lekarzy, 78,7 
proc. - farmaceutów, 81,1 proc. - lekarzy< dentystów, do 
100 proc. w grupie pielęgniarek, położnych I salowych. ł 

m ie jsce pracy. ona łdzie za 
nim; obarczo.na obow ~ą zkaml 
r od-zlnny m i mniej ma czasu na 
poświęcen ie się nauce; n iektó­
re specjalności za b iegowe !'Ze­
czywlśc ie przerastają j.ej możli­
WC>ŚCi fiz y czn<e; jeżeli choruje 
ktoś w do-mu o-na p!'Ze<:le 

-------· 
wszyStk1.m korzysta z., 7JWol nteń, 
ona n ie może miec dyżur6w 
no-cnych, gdy jest w c tą ży lub 
ma małe dziecko, ona też ze 
wzg t ędu n.a dzieci musi dostać 
urlop w e>k.res l<e wa-kacyjn y m. 
W pracy często bywa z niej 
n iezaao-woLony pacjent i prze­
łożony - w dom.u mąż I dzie­
c i. W szpital-u myśli e> d>:>m.u 
- w do-mu o s zp ttalu . 

jest kl-o-pot!Lwym praco-wnikiem 
spoleczmej służby z.cLro-wia 
do jej ol>c iążeń po-zazawo-do­
wych. Nie do pogodzenia jest 
bo-wiem sytua.cja. w której ko­
b ieta-lekarz po-sługująca się 
najnowocześniejszą aparaturą, 
ingerująca w najbardziej 9kom­
pllko-wany mechanizm. jakim 
jest o-rgan izm lud.zkL z chwil ą 
przekraczan ia pre>gu szpitala 
musi żyć i praco\\·ać jak śred­
n 10 \\· iecz ny galernik. · 

Korespondencie 

własna Targi i po targach ... 
Ta.k powstał obr az wspólczes­

nego an ioła z opalo-ny m 1 s k.rzy­
dla rru - pro-duk.t n owych atll) .­
cji zawodo-wych 1 życ io-wy ch ko 
b iety polsk iej, rea li.zio-wany w 
t radycyjnych. mocno na!talln11 
t rą cących waru.nkach ro-dl?. in­
nych I obyC'Z.ajowych. 

Korzystny wpływ na zm i a.nę 
b il ansu czas u k o-b tety pracują­
cej w och r on i e zdrowi a mogła­
by mieć zmiana do-tychczasowe 
go s yst<emu pracy. co mogłoby 
znacz.n ie zmn iejszyć l iczbę tzw. 
trzydniówek, które powi<ed-z.my 
s-ob le szczerze wykorzysty­
wane są n ajczęśc i ej na w y ko­
nan ie zaległych prac do-mo­
w ych. 

Czy są t.o jedyn<e po-m ysJy, 
w ysuwane Pl'ZY różnych okaz­
jach p rzez k o b ie ty za t r u'd,n ion e 
w słu żbi e zdrowia ? Nie, ale żad 
n<ego z n ich n ie uda się z real i­
zować bez zliberalizowan ia obo 
wi ąz.u j ących p rzepisów I bez 
zm ian w do-tych czasowej o-rga ­
n irnc j l p racy. Nie będę ch yba 
11bytn lm o-P1Ym is·tą. jeżeli po­
w ie m . że wyj ście naprzeciw 
tym propozycjom wyzwoli na­
s tępn e. być może jeszcze c ie­
k awsze. Wa run.k iem pow od:ze­
n ia jes t jedn a k g!E'bo-kle prze­
k o-n a n le orga n iza\a rów spol<ecz­
n ej służby 7.drowi a , że pracow­
n ik iem. o-d lctórego zależy sku­
tec1,n ość ochrony n as zego zcLro­
wi a , jest i będ zie k obieta . że 
n ikt jej n ie ?.as tqpi. a e fekty 
jej p racy bE'dą prop orc jon al ne 
d o w a runków, jak ie zdołamy 
jej stworzyć 

Po 10 dniach trwania, koń 
czą się dziś XXXIX Między 
narodowe Targi Poznańskie. 
MTP umożliwiają konfron­
tację między naszym towa­
rem a towarami innych kra 
jów, uzmysławiają co się w 
świecie liczy. I ta szansa 
porównania, spojrzenia na 
oferty wschodu I zachodu 

- ugrupowań gospodarczych 
RWPG, EWG i EFTA, jest 
równie cennym jak konkret 
ne transakcje handlowe, ich 
walorem. 

Targowy kibic wywozi z 
MTP bardzo różne wrażenia. 

Z jednej strony naciera nań 
egzotyka targowa, z drugiej 

technika. Handel wystę­

puje bowiem w całej otoczce 
typu rozrywkowego, w obu­
dowie plasty'!z nej i... charak­
terologicznej. Transakcje prze 
biegają w akompaniamencie 
muzyki i to w wydaniu naj­
lepszych firm światowych, 

prezentujących na najnowocze 
śniejszych typach gramofo­
nów najntiwocześniejsze na­
grania. Konkurentem rozryw 
kowym jest głównie telewi­
zja. W pawilonie polskim np. 
kamery są tak ustawione, że 

zwiedzający widzą siebie od 
razu na ekranie, w pawilo­
nie francuskim można przy 
okazji zwiedzania czy han­
dlowania, obejrzeć kolorowy 
w e stern. Handlowcy starają 

się wyeksponować towary w 
możl'iwie Lch zdaniem atrak­
cyjny sposób. Jedni jak np. 
koncern Thyssena, zajmujący 

sill głównie handlem stalą, 

mają większą skalę trudności, 
inni jak np. Polcoop, Rolim­
pex czy Agros - eksporterzy 
polskich towarów rolno-spo­
żywczych - mniejszą. Thys­
sen chcąc zareklamować elek­
trodę czy siatkę drucianą o­
zdabia je zdjęciem blondwło­
sej pięknoś.ci, chcąc sprzedać 
gwoździki prezentuje je w po 
s t aci naszyjn'ika i kolczyków. 
Nasi wystawcy, pawilon z ar-

Przedostatni 
Rozmowa min. 

tykułami rolno-spożywczymi 

ozdobili: prawdziwym wy-
pchanym dzikiem._ prawdziwy 
mi grzybami wciśniętymi w 
prawdziwe poszycie leśne, a­
kwarium z żywymi rybami i 
rakami, gniazdami z jajami 
przepiórki, nie mówiąc już o 
całym wachlarzu bażantów i 
zajęcy czy wspaniałych eks­
po-natach nowosc1 spirytuso-
wych z poznańską „Pie-
przówką" produkowaną dla 
Francuzów, bądź cukierni-
czych - z ciastkami Blikle­
go. Jednocześnie każdy z wy­
stawców ujawnia własne ce­
chy narodowe. 

Więc - w pawll_onie angiel­
skim na honorowym miejscu o­
gromny portrec - kogo? Oczy 
wiście królowej Elżbiety w ko­
ronie. W pawilonie egipskim -
fontanna zajmująca cały śro­
dek pomieszczenia. w pakistań 
skim dywany z napi.5tem „sprze 
dane". w indyjskim - tuż przv 
wcj§ciu czarnowłosa piękność 
hinduska w narodowym stroju 
i z kastową kropką na czole, 
• amerykańskim - ,,księż"J'CO­
we" dziewczyny w błyszczą­
cych. srebrnych sukniach i pan 
toflach. Targowy styl życia 
handlowców. choć tak odmien­
ny od codziennego. zawiera w 
karykaturalnym niekiedy wy­
daniu pew11e jego elementy. ·l 
tak - Francuzi mimo ograni­
czeń powierzchniowvcb wy-go­
spodarowali miejsce na mini· 
kuchenkę. Anglicy mimo upa­
łu są spokojni i zachowują dy 
stans wobec wszystkich, Niem­
cy (s NRF) chodzą w jednako­
wych granatowych marynar­
kach ze złotymi guzikami. A­
merykanie - w rozpiętych ko­
uulach i z ręką gotową do 
poklepywania PO plecach.„ 

Na kibica naciera jednak 
głównie nie egzotyka targo­
wa, a - jak już wspomnia­
łam - technika. Jeśli nie ma 
on wykształcenia techniczn11-
go .czuje się nią wprost przy­
tłoczony. O ile moźe bez tru­
du ocenić urok i jakość pol­
skich mebli - w tym wspa­
niałego cepeliowskiego kom­
pletu ze skóry, jugosłowiań­
skiego superautomatu do my_ 
cia naczyń, a nawet czecho-

dzień MTP 
K. Schillera ./ 

z min. J. Burakiewiczem 
Przedostatni dzień XXXIX 

Międzynarodowych Targów Poz 
nańskicb upłynął pod znakiem 
ożywionej działalności handlo­
wej. Szereg naszych central 
handlu z.agra nicznego podpisa­
ło kontrakty eksportowe I Im­

portowe. 

„Motoimport" sprzedał więk­

szą partię maszyn rolniczych 
do Węgier. ,,Uniwersał" wyśle 

lampy odbiorcze i elektryczne 
do NRD i Czechosłowacji. 

„CIECH" zawarł wiele kon­
traktów eks porto,„ych wartości 

17 mln zł dew., w tym poważny 
kontrakt na dostawy tworzyw 
sztucznych dla jednej z firm 

holenderskich. 

„Pol-Mot" 
eksportowy 

zawarł 

do NRF. 

ko-n trakt 
l>odplsa-

na na targach umowa dotyczy 
sprzedaży 300 silników samocho 
dowych 500 ccm dla firmy „Den 
tscher Fiat''. 

,,Metal Export" zawarł do­
ty chczas w Poznaniu kontrakty 

eksportowe I importo-we na ok. 
75 mln zł dew. (z tego eksport 
stanowi ł5 mln zł dew.). Zakon­
traktowano partię maszyn Włó­

kienniczych - g-łównie do Ru­
munii i NRD. Sprzedano także 

około 200 .,kretów" - przebi· 
jaków gruntowych do NRF I 
Włoch, gdyż produkcja tych u­
rządzeń po wielu łatach naresz­
cie rozwJnęła się na szerszą 

skałę. 

Na zaproszenie ministra han­
dlu zagranicznego przybyła na 
MTP delegacja handlowa NRF 
z ministrem gospodarki Karlem 
Schillerem na czele. 

Mln. Schiller złożył wizyt~ 

min. Januszowi Burakiewiczo­
wi. Rozmowa, w której ze stro­
ny polskiej uczestniczył m. In. 
wicemin. Ryszard Karski doty­
czyła aktualnych problemów 
stosunków handlowych między 

Polską a NRF oraz spraw zwią­
zanych z zaw11.rclem wlelolet-
niej umowy handlowej 
obu krajami. 

między 

słowackiej bezwrzecionowej 
przędzarki, o tyle jest zupeł­
nie bezradny w obliczu np. 
aparatury pomiarowej i elek­
tronicznej choćby nasze j 
polskiej ,.Odry - 1304". Coś 

błyska, to znów gaśnie, po­
ruszają się wskazówki jakichś 
urządzeń kontrolnych, ukazu_ 
ją się na maleńkich ekranach 
jakieś wykresy, liczby itp. Po 
paru godz inach pobytu w pa­
wilonach w te urządzenia 

wyposażonych laik nabawia 
się kompleksu mzszosc1, ale 
zarazem nabiera przekonania, 
że wszys cy mocni na tym 
świecie tym się parają i to 
produkują. 80 proc. wysta­
wionych na targach ekspona_ 
tów to dobra inwestycyjne -
maszyny i urządzenia, 20 proc. 
- dobra konsumpcyjne. Im 
bogatszy kraj i bardziej roz­
winięty gospodarczo, tym wię 
i:ej tego typu eksponatów 
prezentuje. Jest to prawidło­

wość charakterystyczna dla 
handlowców, wschodu i za­
chodu-. 

chowców z istniejącym już po­
tencj a lem przemysłowym Pol­
s ki mogłally być powiązana 
znacznie w y '1.s z<1 produkcją cl<s­
po1·towq, a po drngie - ~truk­

tura g eografic'<na eksportu nie 
odpowiada s trukturze importu. 
Nie wszvstko tam kupujemy, 
gdzie sprzed a jemy. Właśnie na 
targa ch mMna sie więc prze­
konać, że tak jak w przemy­
śle i w eksporcie musi obowią­
zywać zasada setektyu,nego roz 
woju. Nie mamy szans być 
mocni w całej gamie wyrobów 
- od guzika do statków_ Wobec 
tego tocz:i się obecnie d y skusje 
nad wyodrębnieniem branż roz­
wojowych eksportowo i nad 
kryte riami ich wydzielenia. Dru 
gi nurt dyskusji dotyczy koo­
peracyjnej formy eksportu I 
konieczności jeg0 rozwoju. TrZłl 
ci - pogodzenia interesów eks 
portowych z zapotrzebowaniem 
krajowvm. Mimo wieloletnich 
tradycji i całej grupy chęt- j 
nych odbiorców, z racji na po­
trzeby własne eksport wyrobów 1 
rolno-spożywczych np. nie bę-11 

dzie w znaczniejszym stopniu 
w tej · pięciolatce rozwijany. 
Problem rynek krajowy - eks I 
port nie zaczyna się jednak i I 
nie kończy na tym na.itrud-

Wydaje si ę jedna k , że ś~odkt 
adm i,n istrac yj ne w rodzaju o-g"a 
n lc zen ia m iejsc w aka demiach 
m edyczn ych d la k ob iet c-zy n i<e­
bezp ieczne obn iżanie w ym aga1'1 
s tawianych k a nd ydatom do p ra 
c y w o-chron ie zdrow ia - n ie­
wiele pom o-gą. Ma my bowiem 
do czyn ien ia przynajmn iej 
w moim pr.zeko-nan iu ze 
zj awisk iem n.ieu-n iknionym, uwa 
runkowanym pr7emia,nami spo­
łeczn ym i, burzliwym ro-zwo jem 
szko-ln lc tw a zawo do-wego I i;:os­
p o-d a r kl k raju, 1<_tó ra jeszcze 
dłu go o-d czuwać będ·zle deficy t 
k\\"alif iko-wanej sny robo9z<ej . 
G os po-darka nas M - podobni e 
zresztą jak ! d ziś - zaw5 ze bę­
d zie mogla 7_.aofero-wać, n ie tyl­
ko mężczyźni e, lepsre warun ki 
I pracę n ie wymagającą aż tak 
dużej odpowi edzi alności I od­
porno-ścl psy chicznej. Z drug'.ej 
strony pami ętać należy, że clio 
" "ielu 7.awodó w mect yoznych -
n;p. p ielęgn i arsłlWa - mężczy>z­

na po pros-tu s ię n i<e nadaje. 
Jest te> praca prizerastająca je­
go możUw·oścl psychiczne. 

N iewid ren re rzeczywL~tych 

Przyśpieszony po~tęp techni­
czny na całym sw1ec1e spowo­
dował bowiem ogromny wzrost 
importu licencji i tzw. „know­
how" - nowości technicznych, 
a także dóbr inwestycvjnych. 
Stąd też ogólnogwiatowa ten­
dencja do szybkiego rozwoju 
handlu zagranicznego. Import 
nowoczesnej techniki jednak 
kos-ztuje, kredyty trzeba spła­
cać. Czym? Wzmożonym eks­
portem wyrobów przemysło­

wych. Stanowiły one w polskim 
handlu zagranicznym przed 10 
Iaty. ~3 proc., obecnie 55 proc. 
całosc1 obrotów, To dużo, ale 
nie na miarę potrzeb. Dlacze­
go? Po pierwsze - zdaniem fa-

niejszym „handlowo-żywienio- j 
wym" dylemacie. Pozostaje ca· 
la sfera jakości produkcji „na l 
kraj" i uZa dewizy". Niezabaw I 
nym i bardzo charakterystycz­
nym, wręcz symbolicznym przy 
kładem mogą być zabawki. 
Spr~edano ich w ub. roku za 
około 6 mln zł dew. tj. mniej 
więcej tyle, za ile na obec­
nYch targach - wyrobów spi­
rytusowych. Zabawki na eks­
porc: - szmaciane lalki i zwie­
rzątka z pluszu czy tkaniny 
frotte są jednak zupełnie inne 
niż w naszych sklepach. Różno I 
rodne, oryginalne, funkcjonał- I 
ne. Na eksport widać kolosal­
ne wzmoźenie inwencji. A prz• 
cież w tym wypadku surow· I 
cem tłumaczyć się nie można. I 
Jest ten sam. Więc - czym? 
Lekceważeniem krajowego kli­
enta? I. DRYLL 

Zresztą . gdyby nawet s i ę uda 
lo o-dfem ililizować zawód leka­
rza - co Jest założen iem czy­
sto teore tyc znym - bo I tak 
dałoby to- niewiele wi ęc ej po­
n a d 10 proc. o-gólu pracowni­
k ów spolecimej służby ror:>wia, 
a w o-dczuciu spoleeznym l tak 
n ic by s ie n i<e zmien i ło, bo o 
ty m d<ee v-cLu.j e w zasac!JZi<e pra­
ca dwóch g-rup zawo-do-wych -
pielęgn ! a,rek i salCYWY'Ch. kt&re 
były, są I będą ko-bietaml. 

truclno-ścl o-ra7. mo-i..\iwośc i ich 
pr7<ezwyc i l;'żen.J a - p rzynaj mn iej 
cześciowego - mo7.e doprowa­
d zić aa u traty praco"'--nll<ów 
ju ż w ys?>ko-t ony ch I zmn'. ejsze­
n ia napl vwu kand~«latów do 
s ;r,kól m<ed y czn y ch. Może dopro­
wadzi ć do tego. 'Że będziemy 
o-dcwwać br'lk nie tvlko meż­
cz:vi,n. ale i kobiet, którym dz i ś 
sklon,nl jesteśmy przyp :.S ywać 
winę za " ·y-..:: tepu iRcP kłopoty. 

A że jest to persp<ekty wa zu­
pełn i€ realna, mó wi doświad­
czeni-e w ielu kra jów rozv..•in i ę­
tych, które w m iarę mechani­
zacji l automatyza cj i procesów 
produkcy jnych mogą coraz częś 
ci<ej z.aofero-wać kob iecie pracę 

o-czy-wiście poza och ro-ną 

zdro-wla nńe tylko jed-no­
zml.ano-wą , lżejszą, nie tak od­
powie<:lzi alną. ale i lepiej płat­
ną. Badania Międzynarodowego 
B i·ura Pracy i Swiato-wej Orga­
n izacji Zdrowia, przeprowadzo­
ne przed dwtmastu Jaty. wy­
kazały boWiem, że na skutek 
ni<emo-żności pogodzenia e>bo­
wią.zków zawodo-wych i rodzin­
nych oraz • możliwości znalez ie­
nia w innych d<zie<:lzLn.ach pra­
cy bard.ziej sprzyjającej tym 
obciążeniom - w Holandti re­
zygnuje z pracy w ogóle albo 
w służbie zdrowia :ł1 proc. za­
bruoolonych pi<elęgnia.rek, w Ka 
nadzie - 38,4 pro-c.. w Stanach 
Z je<:lno-czonych - 40 proc„ a w 
Szwajca,rti nawet 50 procent. 

Mamy więc do czynieniia z 
obiektywną rzec-zywisto-ścią l 
n leuchroniną perspektywą postę 
pu fem >ntzacji zawo-dów me­
d y czn y ch. I tylk<i ona może 
wy-z.nac-zać prawidłowy k ieru­
nek nasze~<> d1:2'ialania. a n ie 
pobożne żvozeni a czy chwil o­
wa k o-n iunktura - np. wyż de­
mograti.cm y - która na jak i ś 
czas za:oewnlla nam do-s ta tecz­
ny napl:'f"• mia-dzieży do szkól 
medy c2'Jl1ych. · 

Tak r<>zumuj ąc, siłą rzeczy 
mu.simy doj ść do rzeczywistych 
przyczyn, dtla których kobieta TADEUSZ PLÓCIŃSKJ ... „„ „„ „ 

TEN WYROK WYDALI RODZICE OJCIEC I MATKA. NA TRZY I POŁ 
LETNIEGO JACKA I NA JEGO . NIESPEŁNA ROK MŁODSZĄ SIO-
--STRZYCZKĘ, NA l,5-ROCZNEGO STASIA I NA TO NAJMŁODSZE KTÓRE 

URODZJC MA SIĘ NA JESIENI, A CO DO KTÓREGO MATKA JUŻ TERAZ 
OSWIADCZA, ŻE GO CHOWAC NIE BĘDZIE. - ODDAM JE KOMUS AU­
BO ZOSTAWIĘ W SZPITALU. MOŻE PANIE WIEDZĄ O KIMS, KTO PRZY­
JĄŁBY JE ZA SWOJE? ' - MóWł. 

W niewielkim pokoiku Ośrodka Opie­
kuna Społecznego jednej z d zi el­
nic m . Łodzi - chwila kons terna­
cji. 

24-letnia Klementyna Pikut• nie wy­
gląda na zawstydzoną. Na niemoralną też 
nie. Nie usiłuje się też tłumaczyć. Prze­
cie:i pracowałam - Odwołuje się do pa­
mięci pani kierowniczki. która swoje•go 
czasu skierowała ją do roboty. a że po 
tygodniu Pikutowej pracv się octecbciało 
t? czyja w tym wina? Niczy,ja, bo prze­
cież nigdzie nie jest napisane, Ze pra co ... 
wać trzeba. Jej mąż 25-tetni Franciszek 
myśli tak samo, On również od chwili, 
gdy w poprawczaku ukoi1czyl szkolę za­
wodową pracą nie zhańbił się ani razu. 
'Z czego oboje wraz z dziećmi żyją ? Z 
różnego, Z pomocy społecznej. z li tości 
dobrych ludzi i z tego, co tam czasem 
im do ręki wpadnie. O tym, że przy oka­
zji takiego życia wpada się czasem sa me 
mu, Klementyqa mówi bez zażenowania. 
Od kilku dni / Franek znów oczekuje w 
areszcie na rozprawę przed sądem za ko­
lejny rabunek czy włamanie. Takie już 
chłop ma szczęście - dOdaje. 

- Pikutowie to już nie tylko problem. 
To także svmbol, pasożytnictwa I nie­
róbstwa, zupełneg0 lekceważenia społe­
cznych norm współżycia i podstawowych, 
ludzkich obowiązków, całkowitej życio­
wej abnegacji, a zarazem cwaniactwa. T a­
kich jak oni jest więcej - informuje so­
cjolog ośrodka. - Są cale ulice : Skła ­
dowa. Kamienna... gdzie koczują Jucfzie, 
którzy w ciągu caleg0 swojego życ i a ni­
gdzie n!„ byli za trudnieni n a stałe . Wśród 
nirh nie brak ludzi młodych lub bar­
dzo młodych. Są to przeważn i e osoby b ez 
kwalifikacji zawodowych, a le n ie b ra k 
i takich. którzy w szkołach lub na ku r­
sach wyuczyli s ię zawodu. ja k chociażby 
wspomn iony mąż Klementvr-Y. 

Z tych właśn i e aspołec znych I zdemora­
lizowanych środ'lwisk r~krutuje się wie­
kszość sprawców różnego rod za ju prze­
stępstw, włamań I rabunku, za k lócer,:a 
spokoju publicznego 1 chuligaństwa. Po­
pełniają je ludzie chronicznie uchyla jący 
się od pracy bądź tPż sys tematycznie po­
rzucający pracę, Szcze-gólnie drastycznego 
wyrazu nabiera ów styl chułigańsko­
hlppiesowskiego źvcia w urzypadku spraw­
ców obarczonych dziećmi. na których to 
d.zieciach „. pierwszym rzędzie skuoi a .ia 
się skutki nieodpowiedzi alności rodziców. 
T~ki los jest udziałem dziecię cej trói ki 
P1kutów, choć Dzletn icowv Wydzia ł Zdr o 

„ 

Wia i Opieki Społecznej oraz podlegający 
mu Ośrodek Społeczneg0 Opiekuna, uczy­
nili już wszystko, w ramach swoich 
s k romnych możliwości, abY uchron ić tr zy 
b ezbronne istotki od przygotowanej im 
p rzez rod ziców przyszłości. 

Wiele z tych wysilków obracanych było 
na marne. O muT bezmyślnego ze strony 
matki oporu rozbijają się też usiłowania 
odizolowania dzieci od środowiska i u­
mieszczenia ich w Domu Dziecka. Piku­
towa nie chce oddać dzieci najprawdopo­
dobniej z obawy przed utraceniem finan­
sowego zasiłku. 'Zasiłków nie można jed­
nak piacie w nieskończoność, zwłaszcza 
ludziom młodym i zdolnym do podjęcia 
pracy. Sponad tysiąca spraw opiekuń­
czych, jakie Dzielnicowy Ośrodek Opie­
kuna Społecznego miał w swojej gesbii 

Wyrok 
na Jacusia 

w I kwartale tego roku znakomita wię­
kszość dotyczyła ludzi w podeszłym wie­
ku, schorowanych i wymagających po­
mocy. Im też ta pomoc była prze<le wszy 
stkim świadczona w postaci kilkusetzło­
towych zasiłków oraz paczek żywnościo-
wych ubraniowych. . . . . 
C 

o jednak robić 2 takimi ja k Pi­
ku towie? I j a k le s to-sowa ć środki 
społecznej profilaktyk i. aby takich 
j a k on i nie przybywało więcej? -

Slyszwła pani o sp r awie rodziny W.? -
pyta mnie kierownik Dzi elnicowe go Wy­
d ziału Zdrowia \ Opieki Społecznej. 
On chroniczr,y alkohollk, o-na chora z 
niedożywien i a. Maj ą s ześc ioro n ieletnich 
d zieci, które żebrzą albo kradną. Miesz­
kają w brud zie l zaniedbaniu, śpią na 
ba r łogu z cuchną cej zb ieraniny słomy i 
szm a t. Te r a z on I or. a nadają się ju ż 
tyl k o do leczen ia , ale gdy m iel i zdrow' e 
I siły . żadnym i argume nta m i n ie mogl'ś­
my ich przekonać 0 konieczności po-dję­
cia pracy Oni też. rzekomo z miłości do 

Ili „„ „ 

Ili 

swych d'ziecl, nie zgadzali się na umie­
szczenie ich w Domu Dziecka l dopiero 
teraz po ubezwłasnowolnien i u rodziców 
można było się konkretnie tym zająć. 

Nie ~a tyg~dnla aby prowadzący wy­
w1act_y sr0dow1skowe dzielr.icowl opieku­
nowie społeczni n ie ujawniali, obok ludzi 
naprawdę na opieke zasługujących -
znie<:!ołężn iałych bądź 0 puszczonych przez 
rodzmv s~arców, również i o-soby młode, 
k_tórych niechęć do pracy grozi zepchnię­
ciem na gran i cę nędzy lub występku 
Nierzadko bezpośrednim powodem ich 
wykolejenia są sami rodzice, którzy w 
na jtru d n i<ejszym o-k r<esie życia nas ta-la t­
ków nie znajdują czasu na pracę wycho­
wawczą i na rodzicielską opiekę. Wy~iłki 
resocjalizacyjne stosowane potem przez 
czynniki miejskie i państwowe też nie 
zawsze przynoszą pożądany skutek. Mo­
żna się o tym dowiedzieć choćby w łódz­
kim Wydziale zatrudnienia i działających 
przy nim komisjach przeprowadzających 

rozmowy z młodzieżą uchylającą się od 
nauki i pracy. 

Organa te bowiem, poza perswazją i tłu­
ma czenie m , r,ie dysponują żadnym kon­
kretnym śrOdkiem n a ka zu ani przymusu. 
Inaczej mówiąc mogą tylko namawiać o­
pornych, ale n ie przymuszać do podjęcia 
pracy lub nauki zawodu. Dz ieje się więc 
tak, że nie jednokrotnie jedyną okolicz­
nością, w której można myśleć 0 jakim­
kolwiek wychowaniu przez pracę, jest 
„poprawcza k" stosowany w przypadkach 
popuszczenia się przez r.'i eletniego jakie­
goś przestępstwa podobnie jak i w przy­
padku małoletnich dzieci jedyną możli­
wością odizolowania ich o-d zdemoralizo­
wanego śro-dowlska, jest pozbawienie ro­
dziców sądownie władzv opiekuńczej. Po­
zbawienie takowe musi być jednak uza­
sadn:one odpowiedn imi dokumentami 
stwierdzającym\ bądź przes tępczy, bądź 
niemoralny tryb życia rodziców. 
Czyż więc w interesie spoleezoym zwła 

szcza dzieci i młodzieży sytuacja nie doj­
rzała do jakichś bardziej radykalnych 
przedsięwzięć w działalności Komisji Ko­
dyfikacyjnej? Do zmodyfikowania prze­
pisów w taki sposób, aby clały one pra­
wną podstawę do skutecznego przeciw­
działania staczaniu się jednostek, zwłasz­
cza spośród młodzieży. na marg ines ab­
negacji życiowej bądź występku? Wydaje 
się, że wręc:i koniecznością staje się wpro 
wadzenie obowiązkowego wychowania 
przez pracę ludzi, którzy świadomie I z 
premedytacją jej unikają, a więc delikat­
nie mówiąc z wychowaniem, jakie praca 
ze sobą_ niesi~, naprawdę niczeg0 wspól­
nego nie maJą. 

K. WYRZYKOWSKA 

• Nazwisko, ze zrozumiałych względów 
podajemy zmien ione. 
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Na dworcach „króluje" piwo ... 65 lat ,,lódzkiej Rewolucji" 
Komu się nie opłacają tanie napoje? 

g-0nie restauracyjr.·ym „Warsu" 
jest piwo, oranżada, sok chiń­
ski kefir z lodówki. Konsu-

Lato „rozgoścHo się" u nas 
w całej pełni. Upały zaczyna 
ją doskwierać już od wcze­
snych irodzin rannych. Prze­
chodnie na ulicach raz po 
raz zarrzymu.ia się, aby wy„ 
pić zimny napój dla ochłodze 
nia. Niewątpliwie najwięcej 
Judzi przewija sie przez dwor 
ce kolejowe. Jak wygląda zao 
p atrzPnie w napoje na d wor­
cach? 

szym nalotem pasażerów, któ­
rych przewinęło się przez dwo­
rzec około 19 tys. oraz wielką 
lloscią łodzian, którzy przeby­
wali wczoraj na stadionie ŁKS 
i przyszli pokrzepić się na 
dworcu, a także brakiem zao­
patrzenia. które lada chwila po 
winno „nadejść". Jeśli chodzi 
o napoje mleczne, to owszem 
podaje się kefir i maślankę w 
restauracji „Warsu". ale o wie­
le większy jest popyt na piwo, 
któ•e wszyscy szczególnie sobie 
ulubili i które rmchodzi się 
błyskawicznie. Poranny trans­
port napojów przychodzi dopie• 
ro około godziny 10-11. Do te­
ito czasu sprzedaje się to, co 
zostaje z poprzedniee:o dnia, 
czyli. że czasami brakuje na­
po.Jów, czego absolutnie być nie 
powinno, zwłaszcza w upalne 
dni Jata. 

~ mentów niewielu, być może nie 
są to jeszcze godziny szczytu. 

i nietrudno tu przecież o wy„ 
padek w sąsiedztwie torów ko­
lejowych. Napojów mlecznych 
oraz wody sodowej i mineral­
reJ, które skutecznie gaszą pra 
gnienie. jest wciąż z.a mało. no 
i zaopatrzenie nie jest nieste­
ty dotateczne w godz:nach 
szczytu. Czyżby znów nie opla­
cało się handlować tanimi fl<l-

DWORZEC ŁODZ KALISKA. 
tiosk "Warsu„ tuż przy ka­
.ach zamknięty, widać sprze­
jawca wyszedł , zresztą chętni 
wypicia jakiegokolwiek napoju 
odeszliby ~ kwitkiem. jako że 
w kiosku I tak widniały tylko 
pu•te butelki po oranżadzie i 
kufle z resztkami piwa na dnie. 
W drul'(im kiosku też brak na­
pojów, było piwo. owszem, ale 
. ,wyszło" rano. sprzedawczyni 
czeka na nowy transport. któcy 
powinien niezadługo nadeiść. 
W bufecie dworcowym chwilo­
'vo brak n::tnn ?ów rhł0cł·;.~<'v"h. 
jest tylko kawa, herbata i wo­
da gotow;tn~. W rest a u rac.ii 
-~Warsu" jest o'"'szem u iwo i 
niewielkie ilości oranżadv. 
Przed dworcem tuż przy pczy­
śtanku tram·Na .iowvm funkcio­
nu1e .ieszcze saturator z worlą 
sodn i'i'a. 

Kie-Clwnktwo tlum~czy to 
kiepskie zaopatr?enie wczoraj-

Sytuacja na Dworcu Łódź Fa 
bryczna przedstawia się n ieco 
lepiej. W kiosku „Warsu" jest 
większy wybór napojów: oran­
żada. woda mineralna, sok chiń 
ski, sok pomidorowy i piwo, 
do którego uformowała sie im­
ponu iąca kolejka. W dwu DO­
zostalvc'1 kioskach .iest tylko 
sok chiński i oranżada „na 
wykończeniu". Funkcjonują 4 
saturatorv. które mają nieja­
k'P trmlnrnici. jakoże Jest brak 
wody na terenie dworca. W wa 

„Planow a przerwa ... " 
Dzwonili efo naszej redakcji 

lokatorzy rPmontowanego do­
mu przv ul. Piotrkowskiej 9. 
P ros:l! o interwencję w spra­
wie dla n:ch bardzo is'.o'.nej. 
Chodzi o to, że w 'tyczn!u 
1969 r_ MPREI nr l rozpnczęlo 
remont kap!telry tego budyn­
ku któregn 7.akońc7enie plano 
wano nca grudz i eń Tymczac;;pm 
robotv 0rzerwCłnn iu7: :lO t:pra 
ub. roku. Podobno w lecie nip 

Foto - A. Wach 

' 

było robotników, a w zimie z 
kolei zabrakło frontu robót. 

C 0 gorsza - jak przekonaliś­
my się n a miejscu - nikt nie 
Wie k!edy brygady z MPRB 
nr l zjawią sie znów na tej 
po•e<Ji. Nie wie tego ani ad­
ministrator domu. ani też in­
wPstor - Prezydium DRN Sród 
mieście, gdzie poinformowano 
mieszkańców 0 •• planowej" prze 
rwie prowadzonych tu robót. 
A tvmczasem wąsk:e oodw·órko 
- studnia. przy ul. P'.otrkow­
sk'e i 9 jest zabarykadowane 
jednopiętrowym; pakamerami. 
Opuszczone orze7. robotników 
przecfst , wiaj'1 widok godny po­
żałowania Na dachu pakamer 
1~~v gruz. poniewierają się de­
sk: i ur1ądze-nia i;;anitarne. 

Strarh nomvsleć co by się 
stało gdyby W)•buchł tu pożar. 
L0kntor7y. z kt0rym~ rozmawia 
l ismy n'.P miel• slów oburzP­
nla pod adre•em wykonawców 
fatalr.P~o remonttt. W nielicz­
nych m'PSzkan i" ch gdzie re­
mont został zakończony. m. tn. 
w mie~zkan '.u nr 11 na HI pię­
trze, w czasie de-szczu woda 
zalevt::i oomies7czenia. m".mn że 
przed remontem dach nie prze­
r i ekał Przecieka natomiast te· 
raz ~dy remont pr7.eorow;1dzo ... 
no. W zakładzie fryzjersk!m na 
parter?:e na wadliwy strop po• 
łożono nowa podłogę. którą 
trzeb" będzie teraz rozbierać 
i wymier..iać strop ..• 

Siadem naszych artvkułów 

Ekonomicznie rzecz biorąc •.• 
Cieszy szybka rea keja dyrek­

cji MZBM Sróc/mieśr. ic na na­
szą publikację pt. „Bałagan na 
zapleczu". w której piętnowa­
liśmy marnotraicstwo rnateria-
1011: drogowych zlo±onych ubieq 
lej jesieni na placu za posesją 
przv ul. Piot.rkowskiej 94. 

W piśmie MZBM. pNTs1mnowa 
nym przez qló•vnego ekonomi­
ste. zastępcę dyrektora de spraw 
ekonomicznvch mgr Wojciecha 
Chmiela. znaleźliśmv powtórzo 
ne za naszą qazetą takty, a mia 
w1wicie, ie początkowo miano 
tu urządzać pasaż i zwieziono 
materiały. potem miano budo­
wać qaraże. potem znów zapad 
la decv'!ja a budou,ie pasażu i 
rozpoczęcie robót ma nastąpić 
w bm. 

@o dxie11 nie0ie 
+ W listopadzie br. odbędz!e 

~ię \\'ystawa prac ora~ zjal.d 
absolwentów Państwowego Li­
ceum Sutuk Plastycznych w 
Bydgoszczy, w zw'ą,_ku z 25-le­
ciem i.stn'.enia szkoły. Kom itet 
organ izacyjny pros i więc o n :e­
z;wloc7Jlle zgłaszanie s ię absol ­
wentów z podan ' em dokl•dne­
go adres u do PLSP Bydgosz.cz. 
Al. I Maia 20. + Komisja Bezpieczeństwa 
Rurhu Drogow~go Automobil­
klubu Lódzkiei;o organizuje o 
goctz. 17 (Tuwima 1'5) dyskusię 
nad projektem prawa o wykro­
czeniach w części dotyczącej 
.ruchu drog-owego. + Mężczyzna, któremu w 
kwietnh1 br. na ul. Przybyszew 
sklego w pobliżu ul. Stockiej 
skradziono zegarek męskl .,Wo­
stok'' koloru białego. PN<zonv 
jest o zeto~zen : e się do KD MO 
G órn. (Wólczań~ka 2ó0) pok. 3. 
w godz. 8-15 w celu z.łożenia 
zez.nań. I + PrzeświPtlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Widzewa z 
ul. Milioonowej (od TlJt" 41 do nr , 
251). 

To wiemy... Nie znaieźliśmy 
jednak u: tym piśmie ani •Io­
wa U>laś n ie o e k o n o m i c z­
n 11 m a spekcie sprawy, a mia­
nowicie c tym, kto jest odpo­
wiedzialny za to. że najpierw 
zwieziono materia!. a potem do 
piero zaczęto dyskutować nad 
koncepcją zaqospodarowania pla 
Cli, choć przecież stare przyslo 
wie mówi: „trzv razy pom y~l, 
potem zrób, a wyda czyn owo­
ce„.". 

Niemal jednocze~nie ntrzurna­
liśm11 pismo od Spóldzielni Pra 
cy Robót Budowlanvch i Pro­
dukcji Prefabri,lwtów .. Postep 
Technic?n~". z 1ctóreqo wynikrr, 
że spólrlz ielnia 11· lutym i w 
ma1·cu br. otr:vmala od. MZRM­
Sród.mie.frie zlecenia 110 różne 
ronoty. ole nie bylo wśród nich 
takieqo. '<tóre dOtlfczvlobv po­
sesji. przy 111. Piotrrwwslciei 94. 
OrldzielnP zlecenie w tej spra­
u:;e spóltizielnia otrzumnln do­
pie„n 4 maja br. i wy.•lala do 
Zl<'ceniodawcv anek.• do noprzed 
nio za1earte1 umotc11. która prze 
11,iduwarn 2'nkońc:enfe 11·sn1st­
kicl1 rol>ót . w rótnuch rejonach 
fródmiekia. do 31 qrudnia br. 
Do 12 bm. MZBM aneksu teqo 
nie podp isal. wobec czeqo spól­
dzielnia n slusznie!) robót w 
tej posesji nie rozpoczęła. 

1 teraz tak: ADM informuje, 
te robotv będą w tej pose.<ji za 
kmicznne ies,cze w bm„ MZBM 
twierdzi. że będa w bm. zaczę­
tt>. anek• do umoicv nie jest 
nodpi<:nny. materiały n i,1n cznltt 
cala zimę i niszczeją nar•al. Nie 
naszą rzeczą dochodzić. l<to mó­
wi prawdę. a kto klamle i kto 
jest personalnie odpowiedzlalnv 
za strat11 ponie.~ione przez qo­
svodarkę mie1skq. a wlPc naro­
dowa z teqo t11t11lu. J<?ste~mv 
llM?akte przekonani. że tą skan 
dalict11a sprawa winna Rlę tainl! 
Prokurat11r11 Powiatowa dla 
Sr6dmlekla. Może wres?ciP a"a 
rl'll ~c'ol'lnła na11czv koan tr?ebn 
mu§7e>ć e k o n om i cz n I e ! w 
sr>ns61> " d p o w ! e d z i a l n y 
an.~norfrrr011 ~„ć naszvm wspól­
nym dobrem. 

:. POTĘGA 
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Mały ten przegląd sytuacji 
„napojowej" na d\vorca\..h po­
zwolił stwierdzić, że stanow­
czo za dużo piwa sprzedaje się 
w tych punktach, stąd wata­
hy podchmielonych mężczyzn. pojami? I (tsk) 

Tydzień na piątkę 
w MHD Odzież 

Nasz konkurs dobiega końca • 
Do redakcji wpłynęła już po­
kaźna ilość wypełnionych an-

ną nagrod<i w wysokości 1.000 
zł wśród osób, które szerzej 
umotywują swoją opinię, 

Kupon-ankieta 
L Nafleplej przygotowan7 sklep do sezonu Lato 1971. 

~ sklepu I I I I ldres ' ' • ; I • • i I I • I I 

L Wyb6r towar6w 1eze1"1owycb 1=1 i. Funkcjonalna eks· 

pozycj• łlow•r6w Cl „ czystość estetyka wnę-

trp [] 

IL DelloracJa wystaw:r. 

L Walery estetyczne Pomysłowość dekoTa• 

eJ D S. Warteść Informacyjna wysta'Wl' [] 
IIL Obsłuaa 

1. t7przejmoł4 r1 „ l'aehowoM sprawność o 
a. Estetyka osebls-ta •rn lllłejsca pracy CJ 

Jml~ I nazwisk• • • I I • • • • 
Adre11 • • • 

W dniach 22-24 czerwca 1905 
roku proletariat Łodzi na we­
zwanie SDKPiL powstał do 
walki zbrojnej przeciw carato­
wi i kapitali zmowi. Najzacięt­
sze walki toczyły się na skrzy­
żowaniu ulic Wschodniej i Po­
łudniowej, gdzie stanęły czte­
ry barykady. Wczoraj, w 65 
rocznicę tych pamiętnych wy­
darzeń, przed tablicą pamiąt­
kową przy ul. Rewolucji 1905 
roku uczestnicy wa.J k na łódz­
kich barykadach Piotr Pieczew­
ski i Józef Madejczyk złożyli 
wiązanki kwiatów. Podobne 
wiązanki zostały złożone przed 
pomnikiem J. Marchlewskiego 
na Starym Rynku i przed gła­
zem pamiątkowym na Polesiu 
Konstantyno wskim. 
Również wczoraj odbyło się 

zebranie naukowe, poświęcone 

65 roc:micy Rewolucji 1905 ro­
ku zorganizowane p rzez Pol­
skie Towarz.ystwo Historyczne 
Oddział w Łodzi i Muzeum Hi­
storii Ruchu Rewolucyjnego. 
Na uroczyste zebranie, któce 
odbywało się w Instytucie Hi­
storycznym UŁ, p rzyby:: przed 
stawiciele KŁ i KW PZPR. we 
terani Rewolucji 1905 roku oraz 
aktyw polityczno-społeczny na­
szego miasta. Ob radom p rze­
wodniczył dyrektor Muzeum 
Historii Ruchu Rewolucyjne~o 
w Łodzi - T. Czapliński. Ze­
brani wysłuchali referatów: 
,,Pawstanie czerwcowe w Lo­
dzi w 1905 roku" - mgr Kry­
styny Bańskiej i „Rewoluc ja 
1905 roku a kultura robotnicza" 
dr W. Lech-Karwackiego". 

(j . kr.I 
FOito: L. Olejniczak 

Delegacja Ministerstwa Zdromia Nigerii 
w łódzkiej A\M 

Z dwudniową wizytą bawi od 
wczoraj w łódzkiej Akademii 
Medycznej delegacja Minister­
stwa Zdrowia Nigerii. Goście 
zapoznali się z pracą i bada­
niami naukowym; Zakładu En­
dokrynologii, odwiedzą kate­
dry anatomii, histoloęii, fizjolo­
Ci.I i ginekologii AM. 

Celem tej wizyty jesł nawłll­
zanie ściślejszych kontaktów z 
polskimi uczelniami medyc:imy­
mi. w najbliższych latach ma 
się w niell uczyf liczna 1;ntpa 
studentów nigeryjskich. Wła­
dze nigeryjskie chciałyby tak­
że. korzystając z wiedzy i do• 
świadczeń organizacyjnych poi 

sloich nauko·wci6w, utwenyl! w 
Lagos Studi'u!m ,Doskonalenia 
Kadr Lekarskl!ch. Bior~ pod 
uwagę duźe . potr~by w tej 
dziedzinie. Dl<:Jtcówka taka jest 
tam niezbędna w motliwie naj 
szybszym masie. Przewiduje 
się także ud2liał polskich nau­
kowców w łt~ałceniu kadr na 
iatniejącyeb już w Nigerlł wy­
działach lekarskich. Wy>klady 
prowad2iliby także łódzcy nau­
kowcy. 

DelegacJa niirer)'fJskieg-o resor 
tu zdrowia uda się z Łodzi do 
Poznania i KrakO!Wa, gdzie za­
pozna się także :z tamtejszymi 
ucselnlamt med~znymi. (er) 

kiet, 2 których można zorien-
tować się już pobieżr.ie, które ---------------~-~._.,.. __ ..., ______ , ._„ ______ ...,~--•-1 
sklepy MHD-Odzież są najle- w H d I o o • k 
piej przygotowane do sezonu a n o w' m om I z Ie c a letniego. Obserwuje się. że per 
soneł wszvstkich 72 sklepów 
dokłada starań, aby wywiązać 
si<: dobrze ze swoich zadań w 
stosunku do klientów. Ton na­
dają wytrawni pracownicy le­
gitymujący się Odznaka Wzo­
rowego Sprzedawcy. Ogólna 
ilość pracowników pos'.a dają­
cych 'o odznaczeni" wynosi 70. 
co stanowi 24 proc, ogólr.ej Ucz 
by ekspedientów. 

Jutro 7.amieśdmy 0<0tatnl ku­
pon konkursowy. Prosimy o 
nadsyłanie wypełnionych an­
k iet na a<'lres redakcji „Dzien­
nika Łódzkiego" . Piotrkowska 
96, z dopiskiem na kopercie 
,,Tydzień na piątkę". W puste 
kwadraty należy wpisać oceny 
od 1 do 5. Wśród nadeslar..ych 
ankiet rozlosujemy to nagród 
wartości 400 zł każda oraz jed-

W AŻ.NE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna OS, 666-11, 

499-90, 
Po~otowle Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. coo-oo, 

TEATRY 

a 
595-55 
257-71 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 19 „Orfeusz w 
piekle" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
,.Llzystrata" 

NOWY - n ieozynny 
MALA SALA - n ieczynna 
JARACZA - n leczyn.ny 
TEATR 7.15 - n ieczy•n.nY 
OPERETKA - god.>z. 19 „Milość 

~zei1':a" 

ARLEKIN 
PINOKIO 

nieczynny 
nleczyn.ny 

MUZEA 

RISTORU WLOKIENNICTW A 
(Plo~rkowsk.a 282) godz. 10--17 

SZTUKI (W:ęckowsk1ego 36) -
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNS I ETNO-
GRAFICZNE (PL Wołnośc:i Hl 
god?„ 12-19 

HISTORII RUCHU REWOLtTCY.I 
NEGO - czynne od 9-15 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL fPark Sienkiewicza) godz.. 
i.o-117. 

WDZKIE ZOO 

czynne od !f-Odziny 9-20 @(asa 
c:zynna do 19> 

K 1 N A 

BALTYK - „ Powrót rewolwe• 
rowca" (USA) od lat 14 goó.z. 
i.o. 12.00, 15, 17.30. 2,0 

LUTNIA - „Królewsk-ie lgrasiz­
ki" cez.eski) od lat 14 eodz. 
16. „ Baorba re-Ua" (wl .) od lat 
16 god'Z. 18, 2-0.115 

POLONIA "Pojedynel< w 
sfońeu" {t1SA) od lat 16 godz.. 
lG. 13, 16. 19 

WISŁA - .,iMiaość nad m=.em'~ 

PIOTRKOWSKA 52 (1 piętro) 

KIERMASZ OBUWIA 

DO NABYCIA: 
*TRAMPKI: 

Dyrekcje HDD i WPHO zapraszają 
na kiermasz obuwia sezonowego 

* TENISćWKI * PODHALANK~ 
i inne obuwie. 

DYŻURY APTEK 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ ZJgierska l«i, Obr. Staling.radu 
15, Narwtawiaza 42. AI. Ko<· 
cLuszki 43, P iotrkowska 225, Lu­
tomierSJka 1'46, Dąbrowskiego 6-0 (tr.) od la,t 16 g<odJZ. 10, 1'2, 

14. 16, J.8, 20 
WLOKNIARZ - n ieczynne 
WOLNOSC - .. Powrót rewolwe 

rowca" (USA) od lat 1ł godz. 
10. 12 30. 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Rozbójnicy sycy­
lijscy" (wl.) od lat 14 godiz. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20 

TATRY-LETNIE - .. Piękny Ji­
ste>pad" (wł.I od lat 18 godz. 
20.15 (K\.n o czynne tylko w 
d't"ll oogodnel 

STYLOWY-LETNIE „Angeli-
ka ł sułtan" (fr.) godz 20.30 
(Kino czynne tylko w dl1.l po­
godne) 

STYLOWY •. Dziewczęta z 
K ioto" (jap.) 0 d lat 18 godz. 
16, 18. 20 

STUDIO - „Krew na śniegu" 
(i'l.lg.) od la~ 16 \ g'odz. 17.1'5, 
19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Gejsza" (USA) od lat 
16 !?odZ. IO. 12.30. 15, 17.30. 20 

TATRY - .. Mrs Hobes na urlo­
p ie" (USA) od lat 14 godz. 
10, 1.2.30. Baj•k i : .. W krain'e 
1000 i jednej nocy" godz. 15. 
1'11. Kimo pols·kich filmów: „'Ru 
chome piaski" od lat 1li g<>ctz. 
17 

CZAJKA - „Jak się masz Wf'­
ro•· (węg.) od IM 16 godz. 17. 
19 15 

DKM - „Wi•nmetou wśród ~r,­
p&w" (NRF) od lat i.i godz. 
16, 16. 20 

ENERGETYK - nieOZY'flJne 
LDK - „Raj na ziemi" (poi.) 

od lat 14 godz. 15.15, 17.30, 20 
GDYNIA - „Bltwa o Anglię" 

(an.g .) 0<1 lat tł godo:. IO, 12.30. 
15. 17 .30. 20 

HALKA - .. El?.& t afrykańskte­
go buszu" (ang.) od lat 7 
godz. J.5.45. .,Ciężlkie czasy dla 
gamgsterów" (:lir.) oo lat 16 
g od:z.. 11. ł.\ 20 

1 MAJA - „Chlopcy z Plaou 
Broni" (węg.) od lat hl godz. 
14.30, 16.45, „Działa Navarony'' 
(ang.) od lat 14 godz. 19 

LĄCZNOSC - „Żelazmy potok" 
(radz.) od lat 14 ·god.Z. 18 

'MLODA GWARDIA „Polo-
wanie na mężc-zyznę" (fr .... \\"!.) 
od lat 16, godz. 10, 12.45, 14.36, 
17, 19.30 

MUZA - ,.Na milośc nigdy n!f! 
jest za późno" (węg. ) od lat 
14 godz. Hi. J 8. 20 

OKA - .. Ostatni św!adek" (po!. ) 
od lat 14 godo:. 13.30. 17.43, 20 

POLESIE - „Dzień oczysz.cze­
n ia" wiol.) od lat 14 godz. 17, 
19 

POPULARNE - „Giu~i-etta I du 
chy" (owl.) od IM 18 godz. 17, 
19 

PRZEDWIOSN!E „Planeta 
małp" (USA) od lat 14 gt>CIZ. 
15. 17.30, 20 

POKOJ - „Nauczyciel z przed­
mieścia' ' (ain.<g.) od lat 1,4 goaz. 
15.30, 17.40. ,.za króla I ojczyz­
nę" (a.ng.) pd lat 16 godz. 20 

PIONIER - .. Jak rw.pętalem n 
wojnę światową" cz. I „uc:c­
cz,ka" (poi.) od lat 14 god7-
16. 18. 20 

REKORD .. Hombre" (USA) 
od lat 14 gocłz. 10, 12.30, 1o5 
17.30, 20 

ROMA - „Zabawa w masakrę" 
(fr.) od lat 16 godiz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 

SOJUSZ - ,.Strukiiura kryszta­
łu" (poi.) od lat 14 godz. 17. 
,.Sekrety wiernych żon" (wl.1 
od lat 18 godz. Hl 

SWIT - ,.Old Sureha.nd" (USA) 
od lat 14 godz. 10, 12.30. 15. 
„Beniam!n, czyli pam1etn !k 
cnottLwego młodzieńca" (fr.) 
od lat 118 godz. 17.3(), 20 

STOKI ,.Poradmik żonatego 
mężczy7J!ly " (USA) od la.t ló 
godz. 16, l&, 2:0 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
n lca Górna oracz; Bałuty - po­
radnie .• K„ ul. Bydgoska t z. 
Pacanowskiej. 

n Klinika Pot.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieście poradnie .. K„ . ul. No­
wotki se i Kopcińskiego 32 oraz 
dzielnica Bałuty poradnie •• K", 
uL Libelta I Marynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej 37 dzielnica Pole,ie, 
dzielnica Sródmieśeie poradnie 
•• K••, ul. Piotrkowska lt7 I 
Piotrkowska 269 oraz dzielnica 
Bałuty poradnie .,K". ul. Turo­
szowska I Traktorowa. 

Szpit'11 Im. R. .lordana, ut, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wiclzew oraz dzielnica Batuty 
poradnie „K" ul. Snycerska 
I S<:dzlowska. 

Ch!ru r!?ia P<>ludnle - Szpital 
tm. P Lroeowa (Wólczańska 195) 

Ch'rurgia póln·OC 57.0ital 
im. Steorli.nga (Ster!l'll.ga 1/3). 

Ch !rure:ia ura1awa 51.Dft.at 
im. Biegańskiego (Kn iazlew1cza 
1/5). \ 

OkulistY'ka S zpLtal im. 
Ba.rlicl<iego (Kopc i11skiego Z2). 

Laryngologia Szpital im. 
Barłcck1ego (Kopcińskiego 22) 

Chcrurgta I laryngologia dzie­
cięca - Szpttal tm. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chtru rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital 1m . Barlickie&» (K-0p 
c!ńsktego 22) 

Toksykologia - ln.5tytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac.11 
Pogotowia Ratunkowei:o 11rzy 
Ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 



rNżYNn:R fa1"blflT'll-k<>lo;,...--------------------------------------------

OkazJ·a ia~iei dotąd I 
nie było. 

OD STOP DO GŁOW UB IE RZESZ TANIO SIEBIE 

I CAŁĄ SWOJĄ RODZINĘ 

GARNITURY - SUKIENKI - BIELIZNA - DZIE­
WIARSTWO - SKARPETY - KOSTIUMY KĄPIELOWE 

TKANINY DEKORACYJNE KOSTIUMOWE 
SUKIENKOWE - UBRANIOWE 

s łorlenu, tropiku. laminatu. jedwabiu, lnu, bawełny, 

wełny z anilaną 
wszystko to po niezwykłe atrakcyjnyc~ cenach czeka na 

Ciebie 

już od 15 czerwca br. 

ryisu pl:'zyjm.ie pracę po 
g<>dz. 12. Oferty „88973" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
DOCHODZĄCA. kild<.a ra­
zy tygOOitUowo (mała ro­
dzina) pobraeł>na. Refe­
rencje. Tel. 272-38 
POMOC domowa z goto­
wamiem na stałe potrreb 
na. Wyjazd n.a letnisko. 
Obr. Staliingradu 19 m. 3 
POMOC dochooząca do 
małe1 rodziny, Gdańsirn 
76 m. 4. 889Ui g 

KOBIETA do d'ziecka po 
trzebna. Lódź-Ruda, Pro 
mowa 16. 889LI !! 

PRZYBLĄKAL się brązo~_ 
wy wyżeł. Tabr'>.ańska ew 
m. 5. 88832 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Transportowe Handlu 
Wewnętrz.neg.o n.r 1 w 
Lodzi unieważnia za.1111-
bioną pieczątkę o breści: 
.. Przod. Spec!. br 8L 
Lódź, PTHW-11". 889;;5 11 

R.ADIO TV 
WTOREK, 23 CZERWCA 

PROGRAM I 
Ekspresem przez świait. 18.&5 
„Chytry oberżysta" - humores­
ki. !J8.25 B1ues wczo;aj i dziś. 
18.45 F'ollklo.r między flamenco 
a strtos. 19.00 Pisa n miesiąca 
- T. Breza. 19.15 Ba.rok w mu­
zyce. 19.35 Magazyn. 20.20 N o­
we, nowsze i najnowsze. 21.011 
Wszystko o morz.u - magazyn. 
21.20 Romzyfro-wujemy piosen­
kę. 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki - tel. 2.1.50 G. Bizet -
,Arlezjainka". 22.00 Fakty dnia. 

Z2.16 „Sai:?a rodu Forsytów". 
22.45 Przeboje zza Atlantyku. 
2.3.00 swoje ulubio-ne wiersze re­
cytiuj-e Mariusz Dmochowski. 
23.05 Ba.rok w muzyce 

TELEWIZJA 

10.00 ·„Smierć opłacona'' 

Zada""IA egzaminacyjn'e (~ 
Wrocla;wia). 15.00 Politechnika­
TV: Matematyka - kurs przy­
gotowawczy - Zadania egzam1• 
nacyjne tz Wrocławia). 16.23 
Wiadomości dnia (L). 16.40 
D ziennik TV (W). 16.50 Telewi· 
zyjny Ek.ran Mlodych (W). 18.25 
Krasnoludek i elektrony - re­
portaż fi<Lmowy (W). 1J8.45 
„Sztanga i ludzie" - re.p, fllm. 
(W). 19.2-0 Dobranoc - „Jacek 
i Agat.ka" (W). 19.30 Dziennik 
TV (W). 20.05 Telewizyjny 
Ekran Młodych (W) . 20.50 

w sklepach Wojew6dzkiej Spółdzielni Spożywców .,Społem" 
na terenie wojewódzłwa łódzkiego. 

Skorzystaj z okazji 
-póki czas! 

ODDAM w d<zi.erżawę lub 
w sam<>dziel'l'le klerow­
n:ctwo pensj ona.t (okoli­
ce Warszawy) na W osól> 
lipiec-,sierpień, ewenbual 
nie zatrudnię wykwali f!­
kowal!lą k.uch<l.rkę. Zgło­
•zenia pensjonariuszy za 
pewnione. Doja1A PKS j 
Zdwórz. poczta Ląck kl f 
Gostynina. Zającz,k-0wscy. 

8.00 Wia.d. 8.05 Publicystyka 
mię<izY!narod. 8.10 Rek.lamówka 
Festiwalu P iosen. w OpoLu. 8.115 
Mozai•ka muzyczm.a. 8.« Kon­
cert reklamowy. 9.00 Z muzyki 
kJasyC2ll\ej. 9.40 Dla praedszkoli 
- Do zobaczenia w I klasie. 
Hl.OO Wiad. 1-0.05 „Dolirna dzwo­
nów" fragm. 10.2·5 Grają I 
śpiewają zesp. llud. PR. 10.50 
Techn ika na co dzień. 11.00 Z 
melodią ! piosenką przez świat . • 
11.49 Rodzice a dziecko . 12.05 Z 
k.raju i ze świata. 11.!.2'5 KonceM 
z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 S ylwebka kom­
pozyit<>ra. 13.40 Więcej, Ie.piej, 
ta<nlej. 14.00 Portrety literackie. 
15.00 Wiad. 15.05 Rad!oferie. 16.00 
Wiad. 16.05 Ambasador muzyki 
Szczecirna. 16.JQ ,.Popołudnie z 
młodością". JIS.50 Mu.zyka I 
ak.tual<ności. 19.15 Dla domu l 
dla ciebie. 19.30 K001ce-rt życzeń. 
20.00 Dziennilk. 20.~ Ryitmy o 
zachodrzie słońca. 20-4'7 Kro-nika 
sportowa. :1Jl.OO Przegląd wy-da­
rzeń. :?Jl.W „Wspaniały bękart" 
- słuch. 22.4-0 UtM·ory pol,k ie. 
•.oo II wydanie dziennika. !.1.1-0 
Przeglądy i poglądy. 23.20 GrA 
Zesp. R~ywkowy Rozigt. PR 
w Opolu. 23.40 Tań=ymy do 
póllnocy. 24.00 Wiad. 

film fab. prod. NRD (odc. 0 
(W). 12.45 Przysposobienie R<>l­
nicre (z lAdzi). 13.5.i Przyspo­
sobi en ie Rolnicze (z Lodz:), 
14.25 Polltechni>ka TV: Matema­
tY'ka kum pnzyg-obo<wawczy 

„Smierć oplacona" - film fab. 
prod. NRD (odc. I) (W). 21.50 
Dziennik TV Kronika Mi· 
strzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów (Warszawa - Węgry). 
22.15 Mistrzostwa świata w pił­
ce nożnej - p rog. pub!. 23.20 
Politechnika TV: Matematyka, 
kurs przygota-..vawczy (powt.) (Z 
Wrocławia). 23.55 Politechnika 
TV: Matematyka, kurs przygo­
towawczy (powt.) (z Wrocła• 
wia). 

UUJogo 
•uwAGA! Wlaściciele 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SLUPSK dwupoko)o- domk6'w, mieszkań, skle­
we miesizkalflle zamienii; pów, ga.raży - instalaCj<' 
na mnlejsae w wojewó· alarmowe zabezpieczająca 
dzfM•ie lódzkim. Zgloszt'- przed włama.niem. Tel. 

Dr JADWIGA Anforo­
Wlcz - weneryczne, skor 
ne 16.30--19, Próchnika 8. 
Dr ZlOMKOWSłU We 
ner:vczme. ~lt6rne, 111-19. 
P1otrkowsk.a 59. prócz 
sobót. 88736 <? 

SPOLDZIELNIA Leka.rzy 
Specjalistów „ZdrO<Wie" 
Al. Kości.uszki 67 leczy 
i operu,je żylaki kończyn 
dolnych. wykonuje :z.a­
biegi ginekologic.z.ne, le­
czy w zaK,rooie chorób 
kobiecych i z.abu•rzeń hor 
monalmych (<ta•rczyca, za­
burzenfa w-zrostu i ro.z­
woj<U płciowego, otyłość, 
n iepłodność u kobiet i 
mężczY'Ul)- Pr'zeprowad,za 
bada;nla h-listopatol·ogJ~zne 
1 eytologie=e. Bliższe 
iru>frmacje tel. 664-87. 

DZIALKĘ zadrrz.ew1oną 
3.000 m klw. l>llsko stacji 
Ga~kówek sprzedam. 
Wiadomooć: Lódź, Goja­
wiczy!lsk.iei l7a m. 2. 
DOMEK jednorodz.i,n,ny :t 
pt.acem sp1-rz,ec!arn, Lódż, 
Praska 31. 83874 Il 
lZ MORG z.iemi wraz z 
zabudowaniami sprzedam. 
Franciszek ZagajewsKJ, 
'VI.eś Ch<!rz.cza.ny, po.w. S o 
cham.ew, -wo1. warszaw­
sklie. 1111818 ~ 

Z DZIALKl ł>Uldowla.ne -
1 h4 1 800 · m kJW. na Si­
kawie - sprzedam. WJJa­
d.om.ość: Lódź. Skalna 17 
m. 1. 839Z1 2 
DOAlEK s,przedam. M1esz 
kaaue na zamianę. K.ra­
terowa H. Dolv. 
DOM j ednor<>dz!nny 
siprz.edam. Zduru>ka Wo­
la., Dąl>r·OIWSkie20 Ul. 
DOMEK jed!11orod.z.1nny 
wraa: 'Z garażem spr..e­
dam. Wl.adoo:ność: Lodź, 
Góre!Jsk.a. 3 (0<1 Wa rs·zaiw 
skiej). 88948 i. 

POL <tomu nowego, pO<l­
piwmJ.c:ronego ~ pok.oje, 
kuchnia) sprzedam. 
Weselna łl. 88960 Il 
PIANINO ,,Rohnisch" pil 
nie sprzedam. Zgierz, 
tel. 25--56. 89?3H i! 
MASZYNĘ overlOCK 
kupię. Zbigrniew Dudek.. 
Lub!Ln.. Montarowa 3/5. 
CZĘSCI do przeróbkl sr.a 
rego na nowy typ n War 
szawy" sprzedam. Tel. 
348-45. 88855 i? 

MASZYNĘ d'ZiewiarSKZ\. 
saneczkową, dwuplytową 
nr 8, pełnosprawną oral. 
przewijarkę z isilnlk1em 
sprzedam. Chojny, ul. 
Obs7.ema 36 88853 2 
'\\•~ro:,.rządn.t. korbowod 
't,Rush" imne części '"SiII" 
ca" klWt>ię. Tel. 526-45. 
po 1'). B89-03 g 
l\.lASZYNĘ saneczkową 
zmechanizowana osm :.-o­
zamkową 9/9-0 cm over­
lock trzynitkowy. sr.µu­
la.rkę dwwwrzec•o.nową -
sprzedam. Radom. tel 
213-2.3. 4385 k 
WĘDKARZOM sprzedam 
oka zyjnie żylki amery­
kańskie .,Trylon'' nr 2.5 
l 3,5, 800 i 1'300 Ya.rds. 
oraz japońS<kie muszk• 
pstr11-gow-e. hacz~'ki nor­
weskie n,r 6 i 8. Nowo­
miejska 12 m. 15. po 
godz. 18. 88942 i: 

FORTEPIAN czarny. nia: Słupsk, Og.r<>dOWR 561-47, pO 17. Cemborek-
k..tólkl, Wledeńsk.i sprze· 16a/10, Pełczyńska 
dam. Zeromskiego u m. SPECJALISTYCZNA Sta-
31 tw ogrooku I wejście KOMFORTOWE S poKo· cja Diagnosty=a bada 
na prawo I p ietro). Je, lmchnia - NO'Wa D~- sHnilkl apa-ratem eleictr<>-
PODELK.l sprzeaam. ba, woj. rz-esro-wskif' no-wym nCrypton", regiu-
554_79, 69047 I: (malownl.cze m1astecz1w Lu.je zapłony, gaźnid<i, 

otoczone lasa.mi), za.m.1.- zbieżności, karosaż, ha­
:SYPIA.k~IĘ ciemny nię na podobne mn;eJ- mulce, światła, mon.tuje 
orzech, cLwa obrazy oleJ- 97.e w Lod'zi, wojewód7- opony apilra<tem pnellma 
ne taILo sprzedam. LOdż, bwie. Tel. ZJ?ierz., 16-37-17 tyoz,nym, wyważa k-ola 
Sterli.nga 111 m. 7, Her- samochodowe l.nż. Su­
sze!, od godz. 16. 83933 i: WYNAJMĘ, piwnicę (bez pady, Swwalska 2(, tel. 
PIANINO l«>ncertow<' siły) , . mieszkanie st-u<len- 438-78. 88926 g 
,,.Rtilllllisch" pilnie sprze- tkom. Ui. Scaleniowa 14· POGOTOWIE telewizyjne. 
dam. Tel. 588-.20 od 16 Ruda-zega,r, godz. 117 Tybi<Illkowski, tel. 215-73. 
„SiMCĘ-Aronde" - PRZYJMĘ wczasow1ezow 
sprzedam. Lódiź, Armii w sezonie letni.ro, To-mi­
Czerwonej 4.'l-8, oo 17 slawa Tylińska, Wart<> 
JAWĘ-175" s.µrzedam. nad rzeką Wartą. pow. 

Tel. 413-50. 83947 e Sierad:z, U:!. 15 Grudni• 
3-0. 88991 Jl 

PRAGNmsz szczęśliwego 
malżeńsbwa? Na.pisz: „Ve 
nus" Koszalin., Kolejowa 
7, Swi.d.roń. Błyskawicz­
nie prześlemy krajowe 
adiresy. 4256 k „RENAULT-R-16", mal; 

przebieg, zamieni~ na 
m.nLeJszy ~UJb sprzedam. 
Tel. 354-95, godz. 18-20 

WYNAJMĘ 2 pokoj• 
wozas-0<W1icrom, Gdy.nla- NAJWIĘCEJ ofert posi·a-
o~łowo, Akacjowa lUa. da pry.wa·tne BLu•ro Ma;: 
Kamińs·ka. 4575 le try-m-onialme „Syrenka 

KABRIOLET sprzedam.------------
Żeromskiego 23. 118972 g 
MOTOCYKL SHL-175" -
sta.n ba.rdzo" doW-y 
sprzedam, Boya Zeleń­
sklego 6-29, tel. 549-73. 
ZDUNSKA Wo1a - z po­

' A LIPIEC Sle!'pieJ\ 
\\')'najmę os-obom ku.it;.i­
ralnym komf.ortowy po­
kój W-rzeszoz lub Oliwa 
M:IÓ'wka, Gd.-Oliwa. 
Gmnrwald7Jka 543/5 

koje, kuchnia, bi-ok.i, c.o„ PRZYJMĘ dzieci na ko· 
zamienię na mieszkan1<" lonLe w m-cu lipcu 
w L<>d..zi. Zgłoszenia Lódz. ''e!'Pn•IU. Jan ina Raidak 
Grażyny 30, Majch~<>w- Kolumna, Lubelska 3. 
ska. 888&l g 
SPOLDZIELCZE "M-2" V. ZLECENIA na opracowa­
Pabia.n icaoh blisk-o dwor nla w za'kresie ks!<:go­
ca PKP, 'zamienię na wości . l_ub organiucj' 
równ<>rz~e w Lodzi. or~ed_s1eb1orst1W przyjmiP 
Oferty 98396" Prasa. dosw1adc:<ony ma<:ister. 
Piobrk-O'Wska 96. Oferty „89004" P~asa 
POKOJ, kuchnia. super Piotrk<>"A,...ka !16. 
komfort, zamienię na '11'ATEMATYKA, fizyka -
diwa l'IJJb trzy pokoje. 'i:l3-20, magister Nieonko' 
Tel. 001-!lO. 88898 gc _z_.)_-c_k_·_!. ______ 89_>_7_9_~ 

TRZY p okoje, kuch.nta. MLODY, posiadający 

u piębro, wy-gody, be7 ś.red•n ie wy.k!l'btałcenie 'I 
c.o., r.amlenię na OJWu- nrawo ja.z.dy kat. sam<> 
pokojowe. Oferty z po· c hod-owe PI'zY'.lmie każda 
cl.aniem Ilości osób oracę. OfeMy „H8959" Pra 
„88901l" F.rasa, Piotrk-ow- sa., Piotmkowska 96. 

Wa.rszawa, El-ektoralna 
l·L l'nformacJe !Al zł zma­
C2lkam.l. łł07 k 

capoblegaJą 
nleJ>ożądaneJ cląb 

do nabycia we 
wszystkich aptekach 

drogeriach 
kioskach „Ruch•. 

Cena zł 7, 
na recept~ zł !.IO. 
~ 

ska 96:-=-· -------­
POKOJ tz. kuchnią i ka­
walerkę zamienię na 
„M-3" lub pokój z kuch· 

U KOGO ZGASNIE SWIATtO 
nią, wygody. Tel. 008- 91. 1. W dniu 24. VI. 1970 r. w eo-dz. oo C.30 do 16.00 
PD 1'1. 8890

4 11 ulice: Marvsińska od Inflanckiej do Okooowe1 . Su 
SUPERKOMFORTOWE kienn lcza. I!11fla.ncka od Narcvzowe1 do t.a-
mieszkanie w śródmieś- giewnickiej, Astrów, Admiralska i Narcy-
ci1:1, garaż, telefon, za- zowa. 
mienię na podobne lub 2. W dniu 24 i 25, VI. 1970 r. w rod„, j, w. 
mieszkanie w domku W'eś: Skotniki. Serwitutv i Klek. 
jednorod7.innym w oko- 3. W dniach o-d 24 do 30. VI. 1979 r. w 1:od'l!. ł. w. 
licy Radiostacji. Tel. ulice: Żleb0owa od Krokus-owei do Weselnei. Sa-
228-46. -,---,---,----,----- decka od żleb<>wel do Ps;oczvńskiei. Jano-

c sika od Telefonicznej do Zrebowel_ Zrębo-
WLASNOSCIOWY, samo· wa_ Szarotki Sadecka. Nowotki od Kroku-
dzielny pokó'J k.up i ę lub sowej, do 248, Telefoniczna od Weselllej do 
wynajmę d•la starszego Krokusowej. 
pana. Of-erty „88910" Pra 4. W dniach od 24. VI, do 15. VII, 1971 r. w 
sa. P'otrk<>wska 96 l?odz. i. w. 
::.::c:_..:..c==.:...:.==-----1 ulice: Hufcowa, Hokejowa i przylegle, Sląska od 
POICOJ umeblowany, n lt toru PKP do Te•tmalera I orzv !el[łe. 
kr~pujące wejście, bi.ok • I. W dniu 25 i 26. VI. do 15. VII. 1970 r. w 
- Rondo Titowa, do wy eodz. ;, w. 
na.ięc•a. Oferty „8891 2" ulice: Plażowa W l•r-0wa Pooj,oly_ Scalenfowa. Za-
Prasa. Pintrkows-ka 9fi rzeczna Farna. Pat-riotvczna. Konna . Mie-
POKOJU naJchętn'eJ ni„ rzelowa Placowa. Kie:unkowa. Zbarska. 
umeblowanego, możliwi>' Dabrowszcza,ków I do nich orzvleełe _ Ru-
z telefonem poszwl<u1c dzka od Farne1 do Mun<icvoalnej i orzvleełe 
lekarz. Oferty „88ll2~" <>7 az Pab'a.nicka od Kierunkowe1 dQ Ma.te-
Prasa. P iotrkowska 96 l!o Skretu. 

li. W dniu 26. VI. 1970 r. w ecod"'. i. w. 
POKOJ umeblowany W)' ul•ce: Warecka O<! T"'łktorowei do 7.abi"ń<"a. 
na.jmę samo~nemu. star· 7. W dniu 26 i 27. VI. 1970 r. w eodz. I. w. 
szemu panu. T<!l. 348-~4 . ul'ca: Ja.racz• od nr 11 do 19. 
O<! l!nd7. 1n. B9!l24 :.! 8. W dniach 00 29. VI, do 2. VII. 1970 r. w 
SAMOTNY poszu1<u 1e R'odz. l. w. 
sublokatorskiego p:>koJu ulic.a: .Ja-acza od n" 3 do 7 
z wy2octa m l. Ofert~ 9. W dniach od 2. VII. do 31, vn. n1u r. w 
„H8934" Prasa. Piotrkow- R'o-dz. I. w. 
ska !Ir. uliee: Pab'Anicka. -Od Staro:udzkiel do 3 Mafa._ Wo 

1ewóct2Jk> i orzvlel!le oraz Starorud·zka od SUBLOKATORKĘ „rzyJ- Pa•b ia n ick-ie1 do Przestrzenne1 I orzvleitłe. 
mę. 554-79. 89046 I! 

'PRZETARG 
POMIESZCZENIA NA MAGAZYN 

I 
I 
I 

o powierzchni ca 200-500 m kw. 

poszukują na terenie miasta Łodzi 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 

hn. płk. W. JURCZAKA 

w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA 65 

TEL. 376-6! 

I Wa.runki do omówienia. 
~ 

PROGRAM n 
8.30 Wiad. 1.35 Swiat 1 my. 

9.00 Gra POiska Kapela. 9.30 
Wiru:!. 9.35 z życia Zw. Rad„_ 
9.55 Koncert esbra<lowy. J~.25 
Pa·masik. HJ.55 Rec'tal W. Ho­
rowitza. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 111.2i5 PopUla<rn-e przeboje. 
12.40 (L) Komrnnikaty, 12.4„i (Ll 
Ka•le-i'dos<k<YP muzyczny. 13. in ('Ll 
„Krzyk mew" - rep. 13.30 CL) 
zes,p, wok.-lnstr. .,D7.amble". 
13.40 „Na mor>k1e<l l!'ranicv" 

fragm. 114.00 Wiad. 14.05 
N<>We l!lag"ralfl.ia Ork. PR. 
1'4.45 Kwadra.ns z Bryce RohdP 
Quartet. 15.00 Koncert muzyk' 
opero-we1. 15.3'5 Sbolec?Tne aktual 
ności m.uz:vo:me. 1'6.00 Wiad. 
16.05 Solowa Chó.r P olitechniki 
S7..czec i ńsk.iei. 16.4'5 l'L) Aktual­
ności lód7.k ie. 17.00 (Ll „Godzi· 
na w m ię.klk•m fot-elu". J8.W 
Wid<nokra~. 19.00 Echa dnia 
1·9.lt'; Le<k<'ia Jęz. aJll!. 19.30 „o 
Ste!an!e 7-eromrc;t'k lm" - mn~a-
7vn l«t-era<-kl. 21.116 Z nagrań '" 
listów. :ll1..:IO „Dom wś·ód 
drzew" - rep. liter. 21.50 Mu-
7.Y<:'7•ne m l<?a<Wki. 21!.00 Z k"aiu 
i 1e świata . 22.2'7 Wlad. <>PNt. 
22.!'IO „7. wokandv". 22.~ Za­
tań= 7e mna. 2vn 'FIP'>ortaz z 
koncertJu 7T<"P. ?' '0 Wiad. 

PROGRAM In 
1'.!15 QuodlMibet. 17.3il „Porwa­

ni~ z Iobnis•ka" - odc. 17.40 Kla 
sycy jazzowego :f.or~pian.u. 13.llO 

lasy w niebezpieczeństwie! 
Z aczęły się upały, zwiększa się niebezpieczeństwo oożarowe 

lasów. W ub. roku w woj. łódzkim w wyniku 216 pożarów 
spłonęło ponad 165 ha lasu 1 podszyć leśnych. 
Doszukiwan:e się przyczyn ogru'.owych nieszczęść ujawniło, 

że źródłem ognia jest przede wszystkim nieostrożność dorosłych. 
z tego powodu wybuchłv 172 pożary. Niebezpieczeństwo pożarowe 
zwiększa się w miarc: stabilizacji slonecznej pogody l suszy. Zro­
zumia ła Jest radość ludzka z faktu. że okres urlopowy zapowiad'a 
się pogodnie. Nie można jednak ar-; na chwilę zapominać, t.e naj­
większa swoboda urlopowa nie może wychodzić poza ramy prze­
pisów, które chronią wspólne dobro przed niebezpieczeństwem, 
Z doświadczeń wielu lat wynika, ż~ większość pożarów wybucha­
jących w lasach pow_ łódzkiego i łaskiego zw:ązana jest z wy­
cieczkami 2 terenu Łodzi do najbliższych terenów rekreacyjnych, 
Na łod7.ian spada więc odpowiedzialność za ochronę lasów i za 
skutki nieposzanowar-ia przepisów ograniczających pełnię •-wob.o­
dy. Nieraz już na te" temat pisal'-śmy i trochę nas żenuje po­
wtarzanie tych samych prawd rok pr roku, sezon po sezonie, To 
jest naprawcfę kwestią kultury Indywidualnej i zbiorowej - po­
wiedziałabym - poszanowanie miejsc, które stale służyć nam ma­
ją do regeneracji sił, zdrowia. dobreg0 samopoczucia. 
Władze leśne i Straży Pożarnych podjęły w t:vm roku szer~ 

rygorystyczr.ych przedsięwzięć mających na celu dopełnienie wszy 
stkich form ochrony przeciwpożarowej. Poza tym trwa akcja 
uświadAmiająca. A potem przyjda konsekwencje wobec tych. kt6· 
rzy mima pełnej wiC>dz~r 0 pr7.ep'.sach porządkowo-przeci"."poża_· 
rowych będą swoim zachowaniem manifestować lekceważeme ko­
n iecznych rygorów. W stosunku do tych osób będą stosowane 
sankcje karne W wypadkach kiecly stwierdza- zostanie naru.: 
szenie przepisów przeciwpożarowych względnie braku gwaranCJl 
ich przestrzegania, cofane będą zezwolenia na przebywanie w la­
sach grup turystycznych, obozów, campingów i innych form n?• 
szego 'vypoczynku. r 

Byłoby wielkim wstydem dowiedzieć się. że któryś z zakladow 
pracy czy urzędów lub organizacja i szkoła otrzymal:v generalny 
zakaz wstępu do lasu na skutek niewłaściwego za<'howar.ia swo­
ich pracowników lub członków - uczestników zorganizowanego 
wypoczynku, Miejmy to na uwad'ze! (Z. TAR.) 
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PRACOWNICV POSZUKIWANI 
PRACOWNIKOW na &ta.n-0wisko starszvch oroiek­
tan-tów. or-0iek~antów i •tarszvch asvste-n.tów z za 
kresu instalacii wod.-kan„ oblnie noszuku.ie Lódz 
kie Biuro Proiekitów Budownictwa Przcmvsłowe-
1ro. Zeloszeni.a orzvimuie referait kadr. Łódź. ul. 
Kooeiń&kiel?o 20. 4J48/k 

ROBOTNIKÓW budowlanych. murarzy, cieśli, 
maszynistów żurawi wieżowych l koparek, mon­
terów konstrukcji żelbetov.'Ych. betoniarzy, war­
towników - z•trudni natychmiast z terenu m. 
Lodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wielkopłytowego „Dąbrowa", Łódź, ul. Gagarina 
13. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia i płac 
- pokój nr 5, 4086-k 

MURARZY. BETONIARZY i ROBOTNIKOW nie 
wykwalifikowanvch_ zatru<ini na<tvchmiast f,Ód1lkie 
Przedsiebi-0<rstw• Budownictwa Pnemvsłowei?o 
LÓ<lź. Al. Kościuszki 101_ tel. 671-07. Pvaca na te­
renie m iasta I:.o<lzi. Wvna2rod•zenie w/g Układu 
Zbiorowe110 w Budownictwie z m.ożliwościa uzv­
skania do 30 oroc„ urem ii. Pracownikom sooza 
teren.u m . Łodzi zaoewn1amv zakWarterowanie w 
hotelu robotniczvm. 2882/k 

KIEROWcOw z I, II kat. prawa Jazdy oraz 
monterów samochodowych - zatrudni niezwłocz­
nie z terenu m. ŁodZi Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Państwowej Komunikacji Samochodowej III 
Oddział w Łodz-i, ul. Gibałskiego 2/4. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w dziale spraw oso­
bowych, 3981-k 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO ?! Wvkształceniem wvż 
szvm ekonomic:z:nvm i 7-letnia praktyką lub śred­
nim ekon-omic7IDvm oraz U-letnia praktyką w za­
wodach ekonomicznvch na stanowiskaeh kierow­
niczvch zatirudITTi za.raz PPR .. K(}nsumv" ·w Łodzi 
Warunki o racv oraz wvnali!rodzenie do omówienia 
z dvrektorem orzed~iel>'orstwa r>d l!Odz. 7.30 w 
dyrekcJi o-rz.eds iębiorstwa. ul. Piot!'kows.ka 101. 

W dniu 20 czerwca I970 roku odszedł od 
nas ceniony i " rie loletni b. pracownik 
LZPB im. Obrońców Pokoju „Uniontex" 

mgr 

Henrqk 1'do1ni.ki 
zast~pca dyrektora do spraw adm.-handło­
wych Zjednoczenia Przemysłu Bawełniane~o 

w Łodzi. 

Wyrazy ~erdecznego współczucia żonie 
Rodzinie składają 

ZAŁOGA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ŁZPB 11\1, OBRONCOW POKOJU 

,~UNIONTEX" 

Mgr int. TAJlEUSZOWi' FRYDECKIEMU, 
kierownikowi Działu Ch~mii Wojewódzkie-
11:0 Związku Spółdzielni Pracy w J,odz i 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
śmierci 

ŻONY 
składają: 

RADA,, ZARZĄD, POP PZPR 
era?! PRACOWNICY SPOLDZIELNI PRACY 

„URANIUM" w ŁODZI 

KlEROWCOW posiadających prawo jazdy I i U 
kat. zatrudni przy prowadzenm autobusów i po­
jazdów ciężaro"ych Miejskie Przedsiębiorstw& 

· Komunikacyjne w Łodzi. Kierowcy posiadający 
prawo jazdy li kat. (wydane po 1. I. 1964 r.) po 
10-dniowy!lł przeszkoleniu mogą otrzymać upraw. 
nienia do prowadzenia autobusów komumkacji 
m iejskiej. Po odbyciu wymaganego stażu pracy, 
zostaną skierowani na koszt przedsiębiorstwa na 
kurs w celu uzyskania prawa jazdy I kat. Wa­
runkiem zatrudnienia tej kategorii kierowców 
jest ukończenie 24 lat życia i 3-letnia praktyka 
w zawodzie kierowcy samochodowego, VI' tym eo 
najmniej 1 rok praktyki w prowadzeniu l obsłu­
dze pojazdów ciężarowych. Kandydaci winni zgla­
szać się do działu zatrudnienia, kadr I szkole· 
nia Miejskiego Przedsiebiorstwa Komunikacyjne., 
go w Lodzi, ul. Tramwajowa 11, w godz. 8-14. 

Z-CĘ GLOWNEGO księgowego z wykształceniem 
wyższym lub średnim i kilkuletnią praktyką w 
zawodzie oraz ślusarzy narzędziowych - zatrud· 
ni z terenu m. Łodzi Fabryka Igieł Dziewiar• 
skich w Łodzi, ul. wersalska 50. Zgłoszenia przyj 
muje dział kadr. 4094-k 

KIEROWNIKA technicznel!o OMZ 3 techników bu­
dowlanych z praktyką na &tanowiskach: kontroli 
technicznej, normowania i technoloita zatrud!l1i 
natvchmiast WSPMB. Łódt. ul. Tuwima 99. 

Dnia 20 czerwca 1970 roku zmarł 
m2r 

Henryk Adamski 
prrzps Łódzkiego Klubu Sportowego, zasht­
żony działacz kultury fizycznej, długoletni 
działacz ruchu sportowego, przyjaciel i wy-

chowawca młodzieży. 
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego orga­

nizatora , wartościowego człowieka i odda· 
nego bez reszty dla sportu, 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 1łę­
bokieiro współczucia 

ZARZĄD, DZIAŁACZE, ZAWODNICY 
i PRACOWNICY LODZKIEGO KLUBU 

SPORTOWEGO 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. VI. 1970 r. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Ogrodowej, 

Dnia 20 czerwca 1970 r . zmarł 

mgr 

Henryk Adamski 
'Zastępca naczelne20 dyrektora do spraw 
administracyjno - handlowych Zjednoczenia 
Przemysłu Bawełnianego, wieloletni i za-
służony pracownik naszego przemysłu. 

Odznaczony Krzyżem K'a walerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia 
PL, Brązowym Medalem za Zasługi dla 
Obronności Kraju, Honorową Odznaką mia­
sta Łodzi oraz wieloma innymi odznakami. 

Wraz z nagłym Jego ode.iś ciem przemysł 
bawełniany utracił wypróbowanego, cenio„ 
nego działacza gospodarczego oraz nieodża­

. łowanego Kolegę i Współpracownika. 
Wyrazy szczerPgo współczucia Zonie. 

Dzieciom i pozostałej Rodzinie składa 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 

ZJEDN. PRZEM. BAWEŁNIANEGO 
L~~··~··~~·~~··~~·····~ 

Dvrekcia Szo!tala Kl inicznee:o nr 1 Aka-demii 
Medvcznei im . N. Barlickiel!o w Łodzi. ul. Koo­
c!ńskiee:o 22. ne-lasza orzeta re n ieo.eraniczon v na 
remont orzewo<lów i e:rzein i·ków c. o. ooorzez 
oczvszczenie i Dł.ukanie Drzewodów oi-0nowvch i 
oozie>mvch orarz oczvsz.czenie i nłukanie E!rzeini­
ków i ewentualną wymianę orzewodów. w t>rze­
tar11u mo11a brać udzial orzedsiebiorstwa oaństwo­
we. soóldz'elcze oraz 1ednostki e:os.o-0darki nie­
usoołecznione1 Wszelk ieh informacli ud>. iela 
Sekc;a Technic1.na Szu.ta.Ja. ul. K0onci1iskiel(o 22. 
te.i. 370-7~ w 215 Ofertv w Mlakowanvch koner­
tach z nanisem .orzetarl! na robotv hvd-raul!cz­
ne" n.alet.v Składać w sekreta,riacie szoita1a do 
dn. 30. VI. br. Komi.Syjne C>twarcie ofert na ·tapi 
w d<Il+u 8. VII. br. o !!<>dz. 9_ w e:a•binecie z-cv 
dvrektora dis administracvinvch. Szoital ustrzel!a 
sob ie wvbór oferenta Jub uznanie. że c.rzietare: n ie 

dał w~nikUo---bes Dadall.iiL.m.DC&lVO. tlUl~lłi•••••••••••••••••• 



Ciekawe - P rzeczyt~j! 
W USA ZASTO.J' 

I RECESJA 

Według informacji tygodnika 
„US NEWS AND WORLD RE· 
PORT" w Stanach Zjednoczo· 
nycb bezrobocie wynosi obec­
nie 5 proc. siły roboczej i wy 
kazuje tendencję rosnącą. l"ro 
dukcja przemysłowa jest obcc· 
nie o 3 proc. niższa niż z koń­
cem czerwca ub. roku. Szczeg61 
ny zastój obserwuje się w ru· 
chu budowlanym, W maju br. 
ilość nowo nodietych budów 
domów mieszkalnych była o 3 
proc. niższa niż w styczniu 
1969 r. 

franków, a w roku 1968 wzro· 
sła do 376 mln franków. Rumu 
n1a sprzedaje Francji m. in. ro­
pę n.tHową (jest to po ds ta w o­
wy artykuł eksportowy), żyw­

ność (pszenica, owoce cytruso­
weJ, tytoń i drewno. ło' rancja 
eksportuje do Rumunii przede 
wszystkich urządzenia i maszy 
ny. M. in. na licencji francu· 
skiej firmy „Renault" produko 
wane są w Rumunii samocho· 
dy osobowe. 

XII Łódzka 
W 1osna Poetycka 

KULTURA I OKOLICE* 

Wystawy IOdzkie) 
w nied-z:ielę odlbyla stę flna­

~owa U•roczys.tość Xll Lódz.kiej 
Wiosny Poetyckiej, organi.zowa­
nej przez PAX. 

1111 

Zofia Artymowska, której obrazy oglądamy teraz w Ośro~­
ku Propagandy Sztuki, bawiła przez 6 lat w Iraku, gdzie 
wykładała na Uniwersytecie w Bagdadzie kompozycję i ma­
larstwo. Wspomnienia artystki o tym kraju są też bardzo 
interesujące. 

FRANCJA - RUMUNIA 

„France Nouvelle" informu ... 
je. te Rumunia znajduje się 
obecnie na trzecim miejscu 
wśród francuskich partnerów 
handlowych spośród socjali-
stycznych krajów Eu ropy 
wchodni.ej. W roku 1958 wartoś<' 
o~ó1nej wymi:lny 1niędzy Fran­
cją i Rumunia wynosiła 59 mln 

~~Duch•• 

w pralni 
Dy:ilurny oficer KD MO Lódź­

Baluty odebrał t.elef.on ·- kie­
ro\vniczka punktu p.ralniC'Z.ego 
na ul. Lanowej za:wia<iomila o 
włamaniu dokonanym ct,o :ego 
obiektu. 

TRZECH MURZYNOW 
BURMISTRZAMI„. 

W n1ieście Newark st.an 
Ntw Jersey - burrnistrzem wy 
brano 38-let.niego Murzyna, in­
Zyni~ra z zawodu - K. Gibso­
na. Jest on trzecim murzyń­
skin1 burmistrzem w Stanach 
:t:jednoczonych. Dwoma pozo­
stałymi są burmistrz Cleveland 
- stan Ohio - C. Stokes i bur 
młs-irz Gary - stan Indiana -
R. Harcber. Przy okazji warto 
zestawić~ wspomnianyi::b trzech 
burmistrzów z liczbą ludności 
murzyńskiej w USA. 

WZJłOST SZEREGOW DKP 

Stale :r.wiekszają się szeregi 
Niemieckiej Partii Komunistycz 
nej w Północnej Nadrenii -
Westfalii - największym ośrod 
ku przemysłowym NRF. Według 
danych pisma „Unsere Zeit„, 
od końca stycznia wstąpiło w 
tym kraju do partii 1300 osób 

robotników, studentów, 
uczniów. W okresie tym liczba 
gazet DKJ.> wydawanych w fa­
brykach ~ólnornej Nadrenii -
Westfalii wzrosła do 85. 

(js.) 

Juory, któremu pnzew0<1n1czy! 
Jalu Kurek, nagrodę I p.rzy·zna· 
ło M. Jodłowskiemu z Brzegu 
za cykl w ierszy pt. „ Kalendar?. 
Sreug'La". Dwie nagrody Il 
otrz.y•mali: R. M. Kononowicz z 
Lodzi oraz A. Ziemianin z Mu„ 
szyny. Poza tym przyznano 
trzy 1!ll nagrody o.raz 10 wy.róż­
nień. 

Spe.ej.aa ną na.grodę P.re>.. W o­
jewódzkiej Rady Na.rodowej w 
oostaci dzieła sztuki otrzyn1al -s. ,Jurkowski z Warszawy. 
zv.rycięzcami turnieji\J jednego 

wiers.za. w kltórym przyzna no 
Clltery róv"1I1orzęcl.ne n.a grody 
b;nli : M. Stanclik, I\. Warzecha, 
st. Gola, .J', Bierenin. I 

(!M. J,) .„. „ 1BI „ 

„Pionierami s.ztttki nowocze· 
snej - powiedziała nam m. in. 
- byli w Iraku Polacy, którzy 
p1'zybyli tam w rolcu 1942. Od 
tego czasu datuje się też zain· 
tereso1vanie irackich ma.Larzy 
konwencjami sztul<i ;J.Jspólcze­
snej. W Bagdadzie - obol' Mu­
zeum $ta1'ożytnoSci - powstalo 
obecnie również Muzeum Sztu· 
ki Współczes nej, co jest jeszcze 
jednym dowodem dynamiczno:l· 
ci życia artystycznego • tym 
1;.raju". 

A CO z k<l'lei. <łat Zo!li Arty­
mowskiej pobyt w kraju m;ę. 
dzy Eufratem a Tygrysem? 
Baczny analityk zauważy, że 
przestrzenność jej obrazów, a \ 
natężenie barw niektórych Jej 
studiów mają w sobie coś z ~e 

- = =· „ 
Walku z handlem 
,,żywym towareni'' 

OJ'g.amirz.aoja „zespo?y ~ia!anla 
przecif\\nk•o bi;8.łemu ni..eiwol:: 
niotwu" po'W\'Otata jiur.t praed Na miejsce natychmiast tuia· 

la się ekipa operacyjna. Funkcjo 
nairiu.sze niezw:flltle sk1rupu.i.a.tnie 
przeszu ka.li każdy zal{amarek w 
pomies,zc-zeniach pralni. N ie 
omieszlrnli zajrzeć również do 

· magazynu gdizie składa się brud 
ną bieliznę. To, co ta1n ujrzeli 
mogło mał·o odpornych doprowa 
dz.ić do palpitacji serca. Prześ­
cierad ła porurszaly s i ę jak ży·we. 

I{ronika wypadków 

oiotern·a6Ml laty, Ie= dapie!'o w 
bieżącym :roku wlad.~ fra.n­
cwsl<ie u.zma!y ją jako oficjal­
ną e>rganiJzację spole=ą. Sta· 
wia ona sobie .za cel w ~ę z 
prostyit>utj ą. 

W os ta lln lm e7.afile organl:za • 
eja roZJpoozęta szeroką a.l<:cj ę 
zw·ł<M7;Cza przeciwko źródł·om 
tego pvocecleru. Roczne zyski z 
pros.tytucji wynoszą we Francji 
3 mld frainków. Oblioza się, że 
codiz:iennie po<iejmu:je to „za­
jęcie" 20 nowy.eh JGobiet 1 
d.ziewcząt. Oo rok•u też z.nika 
we F1ramcj'i bez śladu 16 tys. 
kobiet. Są one WY'W·oźone za 
grarnk!ę i sprzedaiwane d·o do­
mów pul>łiCIZIUych. 

• Wc:>:orad o godlz.. 1.1.50 na. • Cięilki!.ch obraooeń e>ata 110-
mal motocyk<ista Leon W. (Z3· 
menhofa 38). z którym na skrzy 
żowani<I W1ęckowskiego l Żeli­
gowskiegio spowodował 7Aerze­
n ie kierowca ciężarówki PK 
5017 Tadeus-z: J. Cieżarówka po 
zderzeniu z motocY,klem ude­
rzyła w stojącą „Syrenkę" , któ 
ra \\rpa.dła na ch-odtni!k i uderzy. 
la. w drzewo. Wypadek mi.al 
miejsce o gio.d'Z. 13.115. 

Nie pomoglo przestępcy - bo 
001 to byt ja.I< się p ot.em oka­
zat·o udawanie ducha. Zo­
stał zdemaskowamy i areszto· 
wany. By! to micszkan1ec 
Kwia.tkowic, pow. Lask. 33-letni 
Andrzej M„ mający za sobą 
boga tą przeszłość krymLn°a1ną. 
Byił !!zeSciokirotnie kairany za 
włamania i kradzieże. Ostatni 
wyrok - 5 i pól roku. Wy­
szedł z więzienia 7 tu.tego br. 
zwolnJ.ony na mocy amnestii. 
Nie podjął pracy mimo że ma 
dość artr a•kcy·j.ny zarwód - Joot 

Nowomiejski-ej 14, Aleksander 
K. (.Tadli.na 33, pow, Lódź), s"l>o 
d-ząc nieos'ńrożn ie na jezd.n.ię 
wpadł pod samochód o.sobowy 
IS 5946, dozmarjąc ogól•nych ob­
rażeń ciała. •o gocllz. 12.15 n.a N ow<>t'k<i 114 
Henryka M. (Ja·racza 37) wpa-Ola 
pod motocY'kl tX 6&97, do:zmając 
zlamaJtia n<l'gi. „ZeispO<ly d!zia~ani.a PI'ze<>i'Wlko 

bialem•u niewolni<::twu'' pod·ej­
muJą ogólnokrajową akcję 
uśWiadamiania ora.z akcję na 
rzecz wprowadrzenia odpowied­
niego ustawO<iaiwstwa chironią­
eeg·o m<łcxllz.ie2. 

--------~ ... * :(. • 
TOTO-LOTEK Swi'aiclnooW1ie WY'P8idlk.u j>ail<i 

miał m~ejsce 21 bm. o gocl.ą:. 3 
na skrz:1rżowaniu RJzg.ow&kiej i 
Maz.ursk.iej oraz osoby, które 
udzieliły pomiocy raianemu kie­
rowcy i kie!'owcy samoch_odu, 
który po wypadku odwiózł kie­
rowcę na uL 22 Lipca 30, PI'O· 
szeni są o zglos-z:en.ie się d>O 
WKRJD MO ul. W. Bytomskiej 
IQ. p. M lu'b tel. 516-m. 

fryzjerer'h. 
W cz.asie zaitrzy1marua g-0, 

wśród prześcieradel w pralni. 
,.,naleziono przy ninl wali.rz;kę, 
w której z.najdowala i;,ię Pelis~. 

1, 1 O, 22, 30, 45, 47 
dod. 12 Pożarq 

garnitury i koi;,zule. 
Kiedy z.nalazl się znó<W za 

kratami obucllzila się w nim 
skrucha.. ]'oC?ltlł się pokrzY•W· 
dzony i napisał prośbę o uchy- i 
lenie ares2ltu „chcę wrócić 
do starusZ>ków rodziców t 1.a· 
jąć się gospodarką" - moty­
wował swą prośbę. ;;X-0chany 

„KUKUŁECZKA„ 

4, 14, ft 17,23,35 
dod. 30 

* :(. * 
Swi.adlkowtie wypad!lru jaki 
wyda~ się . . ;vc?Jaraj ok .. godz. 
16.4<l na uł. Diihrowskiego 229 -
zderzeni.a mobocyikla z sa.m-0-
chodem ciężaTowym - proszflni 
są o ~łoszenie się n.a ul. W. 
Bytomslkie(j „ p. JA d,o WKRD I 
MO. 

WOZoOr.a.j na terenie woj. łód:z . 
kiego zanotowano 10 pożarów, 
w tym dw·a wypadki zaprósze· 
n·ia ognia w lesie - n.a terenie 
po.'w. low!oklego i rawskiego. 
NajMl'iększy pożair mial miej­

sce we wsi Kiernoo.ia pow. Lo­
wi-cz, ~zie spalily się dom 
m ieszkalny z obe>rą l stodoła. 
Pożar pow.stal na . srkutek wady 
wrzaictizema elek:tryc:zneg.o. 

synuś!„." (eo) ,.._,..... _____ ,...~._. 
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Porucznik Mooney. !,Zbieram dowody". 
Rzeczywiście, zbierał Je. „Jeden mężczy­
zr.·a z11 drugim" - czy tak właśnie wyra­
ziła się Mary Cross? Zobaczył przed sobą 
Wizj~ Maureen, uśmiechniętą, przechodzącą 
z ramion jednego mężczyzny do drugiego. 
Ból jak; odczuł w sercu na tę myśl nie 
był wcale mniejszy od bólu głowy. Jesz­
cze zbyt mało czasu upłynęło, żeby rana 
mogla się zabliźnić„. Jeg0 żona. Biała 
róża ... 

Uczucte litości i:lad sobą samym było aż 
upoka~zające. Trzeba je zwalczyć, myśleć 
o poruczniku Mooney. Rewolwer, pora zgo­
r.iu i ta inna rzecz, o której nie powie­
dział państwu Thatcher, ale którą, oczy. 
wiście, musiała być jej ciąża. Maureen 
wyszła za niego. uważając g 0 za tępeg-0 
poczciwego człowieka Maureen miał.a 
mieć dziecko z jednym ze swoich kochan. 
ków i Maureen została zamordowana w 
napadzle zazdrości przez tegoż tępego, o­
szukiwanego męża. Tak się na to za·pa­
trywał porucznik Mooney i tak spojrzy na 
to prokurator. A sędzia i jurorzy? 

„Andrzeju, czy nie wiesz o r.•iczym, o 
nikim„.'' Cóż on właściwie wiedział? Ani 
chuligani, ani szantażyści, nie Lem, nie 
Ned i nie Rosemary, A więc - kto? Dzie. 
cko. Musiał się zacząć borykać z tą spra· 
wą, gdyż inaczej nie mógł, Dziecko było 
nie jego. Istniała zaledwie jedna szansa 
na milior:o, żeby mogl0 być inaczej, Jedna 
szansa na mili-on? Nie. nic podobnego! Ni! 
wet i tej jednej nie mogło być. Lekarz 
sądowy stwierdzi! dwumiesięczną ciążę, 
Dlaczeg0 wcześniej nie przyszło to An-· 
drzejowi do głowy? Przecież :nyjec.hał. z 
Nowego Jorku prawie dokładme dziewięć 
tygodni temu i bawił w Skandynawii trz.Y 
długie, samotne tygodnie. Nie ma ~aJ· 
mniejszej wątpliwości, że Maureen miała 
kochanka . A co sugerował Lem? Kocha· 
nek. który był jej wspólnikiem w podej­
rzanych in teresach iubilerskich. Czemu 
nie? Początkowo Maur.een dążyła jedynie 
do zmiany testamentu matki Andrzeja ~o 
znaczyłoby, iż myślała o sobie ~yłączme 
jako o jeg0 ż·onie. Ale potem„. kiedy zdo. 
była te klejr.oty - co powiedziała? „Mu-

PA~AVENY 
Hum. I D0imbsko 

siałam być szalona, starając :tię zdobyć 
cośkolwiek dla Andrzeja, kiedy o tyle 
więcej mogę zdobyć d'la siebie?" Dla sie­
bie - i kochanka? Kochanka, którego 
wzięła sobie kilka mi·esięcy przed wyjaz· 
dem Andrzeja do Skandymiwii, kiedy za­
częły r-0snąć jeg0 dręczące podejrzenia i 
wątpliwości z powodu n:ezgloszenia się 
Maureen do telefonu, jej późnych powro­
tów do domu? Kochanek który współdzia­
łał z nią przy kradzieży klejnotów - a 
więc jakiś zubożały kochanek? W każdym 
razie jakiś bardzo cyr;,iczny kochanek. któ· 
ry dbał o nią o tyle, o ile przynosiła mu 
klejnoty. 
Wsta<Wił talenz z n.ie óojede-0mą owlS'i"SJnką 

do zlewu i wrócił do saloniku. 
Kochanek? Dlaczego nie? Ale - kto? Z 

konieczności myśl jeg0 pobiegła w pierw. 
szym rzędzie d'o Billa Stantona . Nawet 
gdyby Bill sam nie był tym tajemniczym 
kochankiem, to z pewnością o nim wie­
d-z:ial. „O, popatrz, Billu, przyszła Glo· 
ria" - Maureen, odciągająca Billa na bok 
podczas przyjęcia, najwidoczniej, żeby go 
pouczyć o czymś. „Pokojówka Billa zacho­
rowała, całe popołudnie spęd-z:ilam u niego, 
pomagając przygotować przyjęcie". W każ 
dym razie będzie mógł dowiedzieć sie od 
Billa prawdy o Maureen. Gdyby mógł go 
skłonić do mówienia„. 
Pobiegł -Oo sypialni i za.palił lampkę na 

nocnym stoliku. Numer telefonu Billa 
miała Maureen zapisany w swoim notatni­
ku telefor.·icznym, Andrzej z łatwością go 
odnalazł. Leżąc w poprzek łóżka, nakręcił 
tarczę. 

- Bill? Tu Andrzej Jordan. 
- Andrzej? 
- Czy jesteś sąm? 
-Tak. 
- Muszę z tobą pomówić. Zaraz u cie-

bie będę. 
- Ale, Andrzeju„. 
- Będę u ciebie za dziesięć minut. 
Nie upłynął kwadrans, kiedy pukał do 

drzwi Billa Stantona. Drzwi otworzył mu 
sam Bill, w czerwonym szlafroku narzuco­
nym na koszulę i spodnie. Jego twarz, 

która nigdy specjalnie się Andrzejowi nie 
podobała, miała taki wyraz, jaki mają 
twarze zblazowanych złotych młodzieńców, 
którzy nigdy i niczemu się nie dziwią. 

- Hej, jak się masz, Andrzeju! Proszę, 
cię, wejdź dalej! Wyobrażam sobie, że 
przeżywasz nieliche kłopoty. 
Usunął się na bok, źeby pozwolić An­

drzejowi wejść do środka, a potem zamk­
nął za nim drzwi. Zeszli parę schodów do 
położonego na niższym poziomie salonu, 
którego Andrzej nigdy nie widział. Pokój 
był duży, pusty i trochę jak gdyby zanie­
dbany, ot, taki pokój człowieka, który 
udaje że mu się lepiej powodzi, aniżeli 
jest naprawdę. Czym się właściwie Bill 
zajmował? Jakieś projektowanie wnętrz, 
czy coś w tym guście? 

- Siadaj, Andrzeju, siadaj! Czego byś 
się napił? Scoth? Czy to odpowiednio po­
ważne dla wdowca? 

Andrzej usiadł na jednym z owych mod­
nych szwedzkich krzeseł. Bill tymczasem 
podszedł do przenośnego barku i przygo­
tował dwa drinki - jeden wręczył Andrze­
jowi i stanął obok. 

- Zanim zaczniesz mówić, Andrzeju, 
C\lciałbym uprzedzić twoje ewentualne wo· 
jownicze zapędy i oświadczyć, że nie było 
najmniejszej żłośliwości w moim podaniu 
porucznikowi Mooneyowi nazwis'ka moich 
znajomych, Adamsów. Gdybym j a mu tego 
nie powiedział1 sami z pewnością udaliby 
się do niego z tą całą sprawą. To dosyć 
nudnawi ludzie - i odegranie roli świad­
ków w procesie o morderstwo byłoby dla 
nich czymś najbardziej podniecającym w 
życiu! Za nic w świecie nie przepuściliby 
takiej okazji. Byłoby to dla nich najwięk­
sze przeżycie od czasu, jak pani A. wy­
grała sześćdziesiąt siedem dolarów i kubeł 
do szampana w telewizyjnej Wielkiej Grze. 
Uśmiechnął się przy tych słowach lek· 

kim, przyjacielskim uśmiechem, w które­
go szczerość ~ndrzej ani przez sekundę 
nie wierzył. Tymczasem Bill mówił dalej: 

- Czy to , co powiedziałem, wystarczy na 
wprowadzenie przyjaznego nastroju między 

nami, Andrzeju? Owszem, powiedziałem 
porucznikowi o Adamsach, ale to było 
wszystko, czego się ode mnie dowiedzieli. 
Tylko tyle i ani krzty więcej. Powinieneś 
mi być wdzięczny. 

Andrzej, popijając swego drinka, przy­
glądał się swemu partnerowi, jak gdyby 
chciał go prześwietlić na wylot. 

- A więc byłoby coś więcej do powie­
dzenia? - spytał. 

- Przyznasz chyba l'Ż doskonale rozroz· 
niam glinę od spowiednika duchownego. 

(~ (Dalszy ciąg nastąpi) 

rokich horyzontów i eezowcz­
nego kolorytu pustyni. 
Jednakże słovło ,,pustynia" ko 

jarzy się zwykle z konkretnym 
pejza.żem. Natomiast Artymow· 
ska rezygnuje w swoim malar­
stwie z konkretu realizmu, Jej 
studia przestrzenne stoją pod 
znakiem abstrakcji. wyprutej 
jednak z konwencjonalnej bla­
gi pok.rywającej niekiedy brak 
tsrobnego talentu. Art:ysVka nie 
szokuje nas sztucznymi udziw· 
nleni ami. Jej propozycje kształ­
towania p rzestrzeni mają jed­
nak tyle finezji i precyzji, ta· 
kie świetne efekty iluzyjności, 
ie budzą uznanie nawet zaka­
Ulieniałych „ tradycjonalist6w". 

Oprócz tradycyjnych olei 
w·prow adz.ila Artymowska no· 
Noczesny akryl, co wzmacnia 
:iłłę i · blask koloru. W sumlP. 
jej pa<lzialy przestrzeni i spo- · 
sób jej zrytmizowania dają 
nam - jako dzieła prawdziwP1 
sztuki - wiele radości i saty­
sfakcji, 

* ... 
Ksi.ą7.1'1 Wydawnictwa Łódzkie 

go stanowią tylko jeden pro· 
cent produkcji wszystkich poi· 
skich wydawnictw. Za to wy­
soka jest stosunkowo ilość 
książek rej oficyny, które otrzy 
maty chlubne o<lznaczenia i na 
grody za swoje rzetelne walo­
tY edytorskie. 

Bardzo też interesująca jest 
zorganizowana w Salonie Sztu­
ki Wspólczesnej wystawa gra­
fiki książkowe:! Wydawnictwa 
Łódzkiego. Zaprezentowano nam 
trzy,;ta prac plastyków, współ· 
pracujących z tym wydaw­
nictwem. A więc: Z. Głowac­
kiego, St. Ibisa - Gratkows.kie­
go, M. Kapuścińskiej - Borkie­
wicz, W. Kondka, T. M-agro· 
wicz, A. Nawrota, J, Musiatczy 
ka, R. Prokulewicza l J. Sowiń 
skiego. Są wśród nich artyści, 
którzy dawno już wypracowali 
sobie wtasny styl (wśród nich 
,iest aż dwóch laureatów pla­
stycznej nagrody m. Łodzi!) a 
I młodsi, którzy wystarto·wali 
bardzo efektownie 

Zderzenie ich odmiennych in· 
dywidualności, temperamentu a 
i środków artystycznego wyra­
zu, jakimi posługują się oni, 
sprawia, że całość ekspozycji za 
skaku.ie swoją różnorodnością. 

W skład jej wch<>dzą okładki 

POGODA 
D:>:iś będzie bezchm'U"L'l'l1e l<urb 

wchrruurzenie niewie~kie. Tem­
perawra maksymalna ok. 30 &t. 
Wiat.ry &tabe, w cia,g,u dnia u­
mia1rkov.rane, półio.-0cno-zachod· 
n ie. Jubro nadal upa1nie. Wie· 
czorem nieW!ielka możl\wość bu 
rzy. Dziś zachód stońca o g<>d-z:. 
20.06, j<Uitro wschód o 3.22. 
(Dziś lm1eni!lly obch•odzą W.m. 

óa i Zen.oo;>· 

t>rogiej koleżance dr ZOFII 
ADAMSKIEJ wyrazy głębo· 
kiego współczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 
składają: 

KIEROWNIK i PRACOW· 
NICY I KLINIKI PEDIA· 
TRYCZNEJ AM i WAM 
oraz ZAKŁADU PROPEDEU· 
TYKI PEDIATRII WAM 

w LODZI 

W dniu 20 czerwca 
zmarł, po długiej i 
chorobie, przeż~ywszy 
na.iukochańszy Mąź, 
i Dziadziuś 

S.tP. 

1970 r. 
ciężkie i 
lat 58 
Ojciec 

Edwa.rd 
Petrykowski 

mistrz malarski 
Pogrzeb odbędzie- się dnia 

23 czerwca hr. o godz. 15 z ka 
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dołach. Powiadamia Przyja­
ciół i Znajomych stroskana 

ŻONA z DZIECMI 

Dnia 21. VI. 1970 r„ po krót. 
kich cierpieniach zmarła na­
sza najukochańsza Córka, żo­
na i Matka, przeżywszy lat 34 

S.tP. 

Zofia Kamińska 
z domu MAKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. VI. br. o godz. 16.30 z koś­
cioła św. Józef.a w Rudzie Pa­
bianickiej na miejscowy crnen 
tarz, o czym zawiadamiam~ 
pogrążeni w wielkim bólu 

MĄŻ, CORKA, RODZICE 
i RODZINA 

książkowe, obwolwty, przery­
wniki, ilustracje. Obok dru­
ków - projekty już zaakcepto 
wane oraz propozycje, które z 
różnych powodów odrzucono, a 
które jednak obfitują w intere 
sujące walory plastyczne. 

Obok okła<iek typu liternicze 
go są i takie, które łączą w so 
bie efekty liternictwa z kon 
wencjami grafiki oraz okła\lki 
typowo ilustracyjne z bogato 
rozwiniętą fabułą, świadczącą o 
inwencji autorów. 

Wystawa grafiki książkowej, 
to ekspozycja nie tylko intere­
~ująca, ale i pouczająca. 

(M. ~.) 

Ogólnopolsk~ 

lu rniej poezji 
rewolucyjnej 
zakończon-y 
W niedzielę zakończyły się 

centralne eliminacje przeglą· 
du poezji rewolucyjnej, zorga 
nizowauego przez spółdzieł­
czość pracy. W ciągu dwóch 
dni (w piątek i sobotę) wal­
czyli o palmę pierwszeństwa 
recytatorzy i teatry poezji 
wszystkich województw w 
kraju, 

W grupie recytatorów I na­
grodę przyznano J. Stępkow­
skiemu z Wrocła\via, II - B. 
Guździoł z Katowic, III - W. 
Mierzejewskiemu z Lublina. 
Spośród teatrów poezji dwie 
pierwsze nagrody zdobyły: Ze 
spół Małych Form w Biłgora­
ju i Teatr Jednego Aktora w 
Lesznie. Drugą i trzecią na­
grodę otrzymały: Teatr Ma­
łych Form w Legnicy oraz 
Teatr Poezji w Nowym Mieś­
cie. 

Ponadto jury przyznało 
liczne wyróźnienia recytato· 
rom, członkom zespołów tea­
tralnych i instruktorom. 

'!le!!,) 

W dniu 21 czerwca 1970 r„ 
po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach zmarła nasza uko· 
chana Siostra 

a. tP. 

Jadwiga Wachewłcz 
z domu BASIŃSKA 

była długoletnia pracownica 
PCK i Pogotowia Ratunkowe­
go, odznaczona Honol!ową 
Odznaka PCK IIl stopnia, Od· 
znakami 15-lecia i 50·1ecia 
PCK, Honorową Odznaka m. 
Lodzi i Złotą Odznaką PKPS. 

Pogrzeb odbędzie się 23. VI. 
br. o godz. 16.30 z kaplicv 
cmentarza przy ul, Ogrodo": 
wej, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębo-kim sm.utku 

SIOSTRA, BRACI,& 
i RODZINA 

Z głębokim żalem zawiada· 
miamy, :ile 20. VI. 1970 roku 
zmarła, przeżywszy lat SI 

S.tP. 

Stanisława Bobrowicz 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi 23. Vl. br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza na Dołach„ 
o czym powiadamiają pogrą· 
żeni w żałobie 

BRACIA, CORKI, SYN, MĄŻ 
i ZIĘCIOWIE 

Dnia 
długiej 

zmarli 

20 czerwca 1970 r „ po 
i ciężkiej chorobie 

przeżywszy łat 51 
S.tP. 
inż. 

Slelun 
Domognlo 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23 czerwca br . o godz. 18 z ka 
plicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamia,ią pogirą. 
żeni w głębokim żalu 

CORKI i ZIĘC 

Dnia 21. VI. 1970 r. 
przeżywszy lat 64 
chańszy Mąż 

S. tP. 

zmarł, 
na juko· 

Władysław 
Krzemiński 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi 23 czerwca br. 
o godz. 18 z kaplicy cmento.­
rza św. Rocha na Radogosz· 
czu. o czym zawiadamiają po 
grążone w głębokim smutku 

ŻONA i RODZINA 

I 
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